
Podziękowonie 

grotu locje za 
I sekretarz KC PZPR Woj­

ciech Jaruzelski przekazał po­
ctzięlrowan.ie sekretarzowi gene­
ralnemu Komitetu Centralnego 
KomunlstyCZl!lej Partii ZWiązku 
Radzieolmego Leonidowi Breż­
n!elW'Owi za gratulacje nadesłane 
li okazji wyboru na I sekreta­
N.4 KC, stwierdzając m. iin.: 
„oh~ za.pewcić was tował'eyszu 
Breimiew, komunistów i ludzi 
rad:ziieokdch, że slwteozna obro­
na socjalizmu oraz dalsze po­
&łębien1e przyjaźni naszych na­
rodów, b!l'aterllkiego sojuszu na­
szych partii i pailstiw będzie 
zaiwsze tra:kitiowane ~ pol­
skich kom'ILllistów i patriotycz­
ne siły narodu jako szczególna 
powinność. Prag.nę jednocześnie 
wyraizić głębokie podziękowainie 
za stałą pomoc i zrozumie<nie 
dla niezwykle trudnych proble­
mqw naszego lm'aju ze strony 
KPZR i pańsbwa radzieckiego". 

W. .Tarw:e<lski przekazał na 
ręce L. Breżniswa życze<nia dal­
aych sukcesów w jego &iałal­
ności l)Arlyjnej i państwowej, 

a wszystkim komun.istom ra­
dmeckiim i całemu bratniemu 
narodowi radzieckiemu nowych 
osiągnięć w budowie komuniz­
mu, w realizacji history'!2'1'1y.:h 
uchwał XXVI Zjazdu KPZR. 

I sekretarz KC PZPR "tn"Ze­
kazał również J)odziękowa111!a za 
nadesłane depesze gratulacyjne 
innym przywódcom parMi ko­
munistycznych i robotniczych, 
w tej liczbie z Bułgarii, Czecho­
słowacji, Kampuczy, Kuby, Mon­
golii, NRD, Rumunii, Węgier, 

Wietnamu, KRLD i Jugosławii. 

(PAP) 
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W dndu dlms'iejszym odlbędzie się V plena•r.ne posifedzenle 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoorone~ Pacr."tili RO!bolt­
ndiczej. 

Om6wdone 1ostianą k!ier\lMi dz'i'31ła.nda iinstaiooji i orga­
illliizacjd pail"tyjnych · w reald:zaoji udhwały IV Plenum KC 
PZPR. 

P:r.zewicbialne je9t ta•kże roz;paitirzen.i.e :zmian w ~tr·ulkturze 
I i funlkojo.nowa111iu apa't'atu Komiitetu CentraiLnego pa.rt.ii. 

(PAP) 

w Żyrardowie szesnasty dzień strajku 

Hozmowv wciąż 
• • w npas1e 

Napieta sytuacja społeczna Wczoraj rano połączyliśmy 
się telefonicznie z MKS w 
Żyrardowie. Jak nas poin­
formował członek Prezy-

dium Zarządu Oddziału „Solidar­
ności" - KONRAD RUTKOWSKI, 
powstała szansa rozwiązania kon· 
fliktu. 26 bm. delegacja sti:ajkują­
cych przyjęta została przez wice­
marszałka Sejmu HALINĘ 
SKIBNIEWSKĄ. W wyniku tych 
rozmów i na skutek interweucji 
H. Skibniewskiej u przedstawicie-

li rządu, ustalono, że we wtorek 
przybędzie do Żyrardowa pełno­
mocnik rządu - dr F ALISZEW­
SKI, który omówi zasady przy­
działu i dystrybucji żywności oraz 
określi sprawę zapłaty za strajk. 

w całym kraju 
ZIELONA GÓRA. 27 bm. przy· 

była do Zielonej Góry komisja re· 
sortowa pod przewodnictwem wi­
ceministra rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej Andrzeja Kacały. Jej 
zadaniem jest szczegółowe zbada­
nie przyczyn trwającego od kilku· 
nastu dni strajku w zakładzie rol­
nym Lu·bogóra na terenie Swiebo­
dzińskiego Kombinatu PGR i opra­
cowanie , raportu w tej sprawie. 

W godzinach wieczornych prowa­
dzone były rozmowy, m. in. z Re­
gionalnym Komitetem Strajkowym 
NSZZ „Solidarność" w Zielonej 
Górze. 

250 członków załogi zakładu PGR 

Lubogóra, którzy nie biorą udzia­
łu w strajku NSZZ „Solidarność" 
tej jedno~<tki. spotkało się w gos­
podarstwie PGR Niekarzyn dla ofi 
cjalnego wyrażenia swego stanowi­
ska w sprawie konfliktu strajko­
wego, trwającego tam juź od 
dwóch tygodni, zaś w zakładach 
pracy wój. zielonogórskiego od 22 
bm. 

Protestuje się przeciwko złemu 
zaopatrzeniu rynku m. in. w arty­
kuły żywnościowe. Mimo nap1ęc1a 
praca odbywa się bez przerw i 
zakłóceń, a większość załóg t'eali­
zuje swoje zadania. owe ństwo 

SIEDLCE. W Łochowie w woj. 
siedleckim grupa rolników z NSZZ • 
RI „Solidarność" okupuje miejsco- Senegombia 
wy dom kultury. Domagają się 
przekazania im ziemi z pobliskie­
go PGR. Podkreślić wypada, że 
ziemia ta nigdy do rolników in­
dywidualnych nie należała; wcho·­
dziła niegdyś w skład majątku 

(Dalszy ciąg na sbr, li) 

Od d1n.ia 1 s tyC2'ni.a 1982 ;r, nastą. 
pi z.ie.'dnoczenie dwó-ch państw ai'ry­
kańsk~ch - Seneiial'l.I i Gambi.1. No­
we pań!rtwo otnz:vma nazwę Sene-
1(.aini.'b'.a. o as<ia1tniętym pa.roz·um,e­
ni'll w te.i s.oraw!e zaikomunikowal 
na konferen.cJi: ora.oowe j prezydent 
Seme~alu. DiOuf. 

- Dzisiaj o godz. 10 - ;>o-Wie­
dział nam dalej K. Rutkowski -
odbyła się w żyradowskim „Lnie" 
masówka z udziałem LECHA W A­
ŁĘSY oraz wiceprzewodniczącego 
regionu „Mazowsze" - SEWERY­
NA JAWORSKIEGO. Ustalono, że 
jeśli pełnomocnik rządu nie za­
gwarantuje spełnienia dwóch na.i-

l 
istotniesjzych w tej chwili postu­
latów (poprawa zaopatrzenia i wy­
nagrodzenie}, drajk będzie konty­
nuowany również po zakończeniu 
strajku ogólnokrajowego. 

O godz. 16 ponownie połączyli­
śmy się z Żyrardowem. Tyrl1 ra­
zem informatorką naszą była JA­
DWIGA CHMIELECKA - ~karb-
nik Prezydium MKZ. -

- Ponieważ pełnomocnik rządu 
- powiedziała nam - · przyjechał 

Incydent w pobliżu 

Podobnie, jak przed kamerami 
telewizji, jednomyślnie opowie­
dzieli się oni za swymi dyrekto­
rami. Potępili bezpodstawnie straj­
kującą mniejszość solidarnościnwą 
w zakładzie i przytoczyli szereg 
przykładów negatywnych działali , 
godzących w dobre imię całego 
Swiebo<faińskiego Kombinatu PGR, 
jego gospodarkę i finanse, stosunki 
międzyludzkie oraz interes ogólno­
społeczny - nie tylko woj. zielo­
nogórskiego. 

bez żadnych upoważnień, sprawa 
ponownie się skomplikowała. 
Ostatecznie stanęło na tym, że je­
szcze dziś zawiezie on nasze po­
stula ty do Warszawy. Jeżeli do 
godz. 24 jakakolwiek osoba z upo~ 
ważnieniami przyjedzie do nas i 
podpisze porozumienie, strajk na­
t.vchmiast zostanie zakończony. W 
przeciwnym razie będziemy go kon kopalni ,,Sosnowiec'.' W podjętej uchwale zebrani npo· 

wiedzieli się za jak najszybszym 
rozwiązaniem konfliktu, bez 7adnej 
krzywdy dla ich dyrektorów. zgo­
dnie ze stanowiskiem większości 
załogi w tej sprawie. 

Jak informuje Komenda Woje­
wódzka MO w Katowicach - w 
dniu 27 bm. około godziny 11.30 
w Sosnowcu, w pobliżu wejścia do 
Kopalni Węgla Kamiennego „Sos­
nowiec", nieznany sprawca wyrzu­
cił z jadącego samochodu o~'Obo­
wego ampułki z bliżej nieustalo­
nym cuchnącym płynem. 
Około godz. 14 działacz m!ejsco-

W związku z napływającymi py­
taniami na temat ochrony praw­
nej osób, które nie mają zamiaru 
uczestniczyć w organizowanych ak• 
cjach strajkowych, rzecznik praso­
wy Prokuratury Generalnej wy­
jaśnia: 

W wyniku porozumień sierpnio­
wych do polskiego systemu praw­
nego wProwadzono faktycznie pra· 
wo do strajku. Realizacja tego 
pra,wa nie może Jednak ograniczać 
swobody p0dejmowania decyzji 
pracowników i innych osób, które 
w strajku uczestniczyć nie chcą. 
Zachowanie takie, to z.naczy ogra­
nicza.nie swobody podejmowania 
decyzji o uczestniczeniu w straj­
ku, jest bezprawne, a w pewnych 
wypa&ach stanowi przestępstwo. 
W szczególności dotyczy to przy­
padków stosowania. przemocy bądź 
groźby bicia lub innego narusza­
nia nietykalności cielesnej, albo 
:naruszania godności osobistej w 
celu wymuszania uczestnictwa w 
organizowanej akcji strajkowej. 
Czyny takie stanowią przestępstwa 
określone w artykułach 156, 166, 
167 lub 182 kodeksu karnego. (PAP) 

F 
ryd"eryk n, król pru­
ski, inicjałor i głów· 
ny ideola,g rozbiorów 
Polski, w sztuce A­
dolfa Nowaczyńskie· 
go pokazanej nam w 

wej „Solidarności" Wojciech Figiel 
zofganizował masówkę Jl udziałem 
górników udających się na drugą 
zmianę, przedstawiając incydent z 
ampułkami jako prowokację władz. 

W. Figiel miał w tym dni\l sta-
nąć przed sądem pod zauutem 
pozbawienia wolności osobistej 
członków dyrekcji kopalni „Sosno­
wiec" podczas atrajku w dniu 7 
sierpnia br. 

Ok. godz. 18 kilkunaatu cór11i­
ków zaczęło sygnali.Zl:>wać dolegli· 
waści w postaci bólu głowy, łza­
wienia i wysuszenia warg. W e:r:­
wane pogotowie przewiozło do szpi­
tala siedemnastu górników, a 211 
- przewieziono innymi środkami 
transportu. Po udzieleniu doraźnej 
pomocy osiem osób zwolniono do 
domu._ Stan zdrowia pozostałych 
górników nie budzi obaw. 

W związku z powyższymi wyda­
rzeniami część drugiej zmiany ko­
palni „Sosnowiec" nie przy.!Jtąpiła 
do pracy. 
Ampułki z· nieznanymi ;>łynem zo 

~fały zabezpieczone do badań la­
boratoryjnych, które zostaną prze­
prowadzone przez Zakład Krymi­
nalistyki Komendy Głównej MO 
przy .udziale naukowców wojsko­
wych i specjalistów medyc"yny lll­
dowej i toksykologii. 

Miejscowa prokuratura prowadzi 
w powyższej sprawie intensywne 
śledztwo. (PAP) 

U. Kekko e 

KROSNO. W przed~:iębiorstwach 
woj. krośnieńskiego utrzymuje eię 
nadal napięta sytuacja społeczna. 

Głodówko Agcy 
'l'ureókl terr()rvsta, 23-. et :> ?A h · 

met .All1 A;..c.i.. tór: 13 !':lA1a t •.:o 
roku dok..,,nał zaanachu na paple.ta. 
Jallla Paiwła rI rozpoczął str.a)k gło­
d()W:V. ARIC& ska>Zan:V został na kaTe 
dotYWo1miego więz.ienia i odsiaduje 
wy.rok w więzlen!\Ju w Ascoli Plceno, 
150 kilometrów na północ od Rzymu, 

Inforona.eJe te pa.dała w p0tn\ed1Z ia­
łel< telt!'Wd-zJ.a włoska, nie doda j ąc 
1ednaik. kiedy Agca ~oz.poczał gło­
dó-wtke i J.aooie wysuwa tąda;nla. Moż 
na 1>rz:vousrezać. te ma to zwiauk 
2 procesem A1.CY. W co:erwcu br. 
za1kwestlonow.al on wó-wco:as właści­
wość sad•U włosilttlego do :-ozpatry-w.a­
nia 1eito soraiwy I za ,żądał orzekaza'­
nla i:o władzom watykailsk '.m. W 
orzeciwn:vm razJe Aii;ca wit•r<>z.!ł roz­
ooczec!em w w!ę:z.:en:'ll straj·k'll gło­
dowel(o. 

Sad włos.kl od-rzucił żad<"n!e A.gcy 
Na P<ld;sta,w".e k<>n.kordatu z rotku 
19'2.9 ws-zystlkie p:'Zestępsbwa popeł­
n•ione na obszarze w e.tyk.anu oodh­
gają jurysdykcji sądów włoskich. 
Zamach na papieża potraktowany 
został tak samo, Jak zamach na gto­
we państwa \vroskie:go. u co g.rozl 
k.a•:-a dożywot.n•! e.!(o w'ez:enla. · 

rezygnację • zy 
Korespondent PAP, Andrzej No- głowy państwa. Przyczyną decyzji 

wicki pisze: 81-letnli prezydent sędziwego polityka były względy 

Finlandii, Urho Kaleva Kekkonen zdrowotne; od blisko dwóch mie­
zwr6cił się 27 bm. do rządu fiń- sięcy cierpi on na zaburzenia w 
skiego s prośbll o zwolnienie go s układzie krążenia i niewydolność 
pełnionych dotychczas obowiązków dróg oddechowych. 

by stać i krzyczeć o demokracji. 
Niech się wali i pali - my 
chcemy demokra.cji, wolności i 
dostępu do telewizji! To nie· 
ważne, że grunt się pod na­
mi usuwa - pod nami w s z Y· 
s t k i mi! - ważne jest tylko 
to, że nie pozwala się nam urzą· 
dzić tej Polski po swojemu. Właś· 
nie ją ur z ą dz am y, 
Już coraz rzadziej padają py­

tania: czego pragną, do czego 
dążą, dokąd nas prowadzą przy­
wódcy „Solidarności"? Wielu z 
nas już to przeczuwa, domyśla 

ruchu odnowy, wara od tego, co 
jest prawdziwą solidarnością, 
szlachetną i piękną! Już coraz 
mniej Polaków wierzy, że ów 
precyzyjnie wykalkulowany 
h a r m o n o g r a. m działań na 
naszą zgubę opracowuje dziesięć 
milionów członków „Solidarnoś­
ci", lub że robi się to w i m i e­
n i u tych milionów, choćby na 
transparentach i płotach pisano 
wyłącznie: „patriotyzm", „wol­
ność", „prawda". 

Tym milionom ludzi ufnych i 
dobrych, ludzi szczerych inten-

60 minut nic nie robienia Ktynun=ć. ;t, tJ. CCYOPEDRKPLING 

(R z t s ,. , omundl\a OZmOWQ Z ygmun em ze agą Centralna Dyrekcja Okręgowa. 
- Pr~;szlo 20 lat temu, kiedy obaj pracowaliśmy w „Sztandarze 

l\ił?dY~~ _wp~~łeś na pomysł, aby raz na cztery lata z okazji roku 
„ollmp1Jsk1ego 29 lutego przedstawić czytelnikom porcje danych na 
temat, ile przybywa, lub może przybyć nam wszystkim w wyniku 
jednego dodatkowego dnia pracy w roku... / 

- Jak rozumiem - żądasz ode mnie kilku słów gorzkiej pra"t\·dy 
powszf'dnim dniu :roku 1981? 

(Dalszy cil!g n.a str. 2') 

na 
Byli prominenci 
ławie oskarżonych 

Prokuratura Wojewódzka w Pile 
zakoń·czyła postępowanie przeciwko 
byłemu I sekretarzowi KW PZPR 
w Pile - Alfredowi Kowalskiemu 
i byłemu woiewodzie pilskiemu -
Ancrzejowi śliwińskiiemu. S. Ko­
walskiemu zarzuca się. iż w latach 
1976-1980, jako członek Polskiego 
Związku Łowieckiego, systematycz­
nie polował na terenie pilskich 
obwodów łowieckich, bez obowdą­
zują(:yc)l upoważnień na odstrzały. 

Upolował w ten sposób m. in. 396 
sztuk zwierzyny grubej. Z tego ty­
tułu uzyskał premie w wyso-kości 

ponad 530 tys. zł, przez co cl2iałał 

na szkodę Okręgowego Zarządu 

Lasów Państwowych i Zjednocze­
nia PGR. 

Byłemu wojewodzie pilskiemu -
Andrzejowi Śliwińskiemu zal.'Zuca 
się, że w latach 1977-80, jako czło­
nek PZŁ, polował w pilsklch ob-

gandzie i zrobi dziś to, co każą. 
Ponad racjami naszego postępo­
wania góruje często ślepe posłu­
szeństwo, nie poparte namysłem 
zaufanie do liderów, albo po 
prostu pragnienie świętego spo­
koju. Co do mnie, mam zupełną 
pewność, że najwięcej jest wśród 
nas tych, którym zależy gW>wnie 
na spokoju. Postoją tę godzinę 
i wrócą do pracy, Unikną za­
drażnień, niewybrednych epite­
tów, może i napaści fizycznych 
- bo i tak już bywało. 
Jednakże coraz więcej jest 

wodach łowieckich bez zezwoleń 

na odstrzał i w ten sposób upolo­
wał 68 jeleni, c!zików, saren i da­
njeli - za co m. in. otrzymał z 
PP „Las" 110.151 zł. 

Obaj oskarżeni wykorzystywali 
piastowane stanowiska dla urządza­
nia polowań wbrew oboiwiąz.ujące­

mu prawu łowieckiemu. 

Prokuratura Wojewó®ka w Piie 
IJOinformowała, że prowadzone jest 
równocześnie postępowanie w sto· 
sunku c!o A. Kowalskiego i A. Sli­
wińskiego w in111ych jeszcze spra­
wach, jak np. t-posób przeprowFtdze 
nia remontu mieS!Zkań, wYkorzysty­
wanie samorządów służbowych, bu­
dowa obiektów turystycznych i re­
kreacyjnych na terenie woj. pil­
skiego, (PAP) 

wstydzę. bo kogo dziś one nie 
ogarną gdy tak· trudno dojść 
sedna prawdy. Są przecież l ta.­
kie głosy - naturalnie, z krę­
gów „Solida.rności" - · że dzisiej­
szy strajk ma spełnić rolę.„ oli­
wy wylanej na . rozszalałe fale. 
Godzina' postoju - a. potem już 
do pracy. Tym akcentem mają. 
się zakończyć dziesiątki strajków 
i akcji protestacyjnych w róż· 
nych regionach kraju. Chciałoby 
się wierzyć, że tak istotnie bę­
dzie. 

Kolei Państwowycl1 w Warszawie 
uprzejmie komuniku.ie, że w związ­
ku z przewidywa.nym wzmożonym 
przejazdem podróżnych w dniach 
31 października i 1 listopada br. 
ruch 1>0ciąg6w oo~iejsk.ich elek­
trycznych na wc:źle łódzkim i war­
szawskim proiwa y b~e jak w 
dni robocze. 

DZIER 
Hmm 

W 301 dniu roku słońce 
wzeszło o godz. 6.24, zajdzie 
zaś o 16.15. 

I,, tl" I 

Szymon, Tadeusz 

; yur1w s· :iop :vie. 
W dniu dzisiejszym dla Ło­

dzi przewiduje następującą po­
godę: początkowo zachmurze­
nie małe, stopniowo wzrasta­
jące do dużego, prze~ciowe 
opady deszczu. Temperatura 
maksymalna 12 st. C. Wiatr 
słaby i umiarkowany z kie­
runków południoWYch. 
Ciśnienie o godz. 19 wyno­

siło 989,0 hPa (7 41,8 mm). 

O" rejsr roetnQ 

1891 - Zm. St. Padlewski, 
działacz ruchu robotniczego, 
inicjator i organizator pierw­
szego obchodu I-majowego w 
Warszawie. 

1926 - {Jr. B. Bereza, kry­
tyk literacki. 

1466 - Ur. Erazm z Rotter­
damu, holenderski humanista, 
filozof. 

T ki:i ? ~!! mv;,! 
Sztuka jest zazdrosną ko­

chanką. 

poniedziałek w teatrze Tv mówi 
o Rzeczypospolitej z nieukrywaną 
pogardą: „Eldorado indolencji". 
Dziś nie trzeba już szukać za­
ciekłego wroga, by o nas po­
wiedział: „Eldorado anarchii". 
Naród, który z taką straceńczą 
determinacją zmierza do samo­
unicestwienia, powinien stanąć 
oko w oko z tą gorzką prawdą 
i wreszcie zacząć rozglądać się 
za sposobami ratunku w ·śmier­
telnym zagrożeniu. 

Strajk! Hasło jak cios sztyletem. 
.a o ana I 

Albo np. wątpliwości dotyczą­
ce osoby przewodniczącego Wa­
łęsy, Gdy m6wimy: przywódcy 
„Solidarności'', najpierw przycho­
dzi na myśl ten główny przy· 
wódca. Ot6ż osobiście uważam 
Wałęsę za człowieka zdrowego 
rozsądku, człowieka dialogu i 
kompromisu, któremu jednak nie 
zawsze udaje się okiełznać sza­
leńców rozmaitego autora.mentu, 
prących do walki z klapkami na 
oczach. Jesł zjawiskiem zatrwa­
żającym, że tu i 6wdzie - coraz 
częściej, niestety - mamy do 
czynienia z „solidarnościowymi" 
watażkami i kacykami tia skalę 
zakładową czy gminną. Powinniś­
my mieć się na baczności - nie· 
bezpieczeństwo jest poważniejsze 
niż wskazywałyby na ło pozory. 

Uimiedinij si 

Robotnik odejdzie od maszyny 
w kraju, który jeszcze niedawno 
aspirował do pierwszej dziesiąt­
ki, a teraz awansował do gor­
szej połowy Trzeciego Swiata. W 
kraju, któremu grozi głód wca­
le nie z literackiej metafory, ale 
najprawdziwszy głód wyrażają­
cy się paraliżem energii i bur­
czeniem w brzuchu. 

Stra.ik! Nad obszarem bezru­
chu zawi': n ą biało-czerwone flagi 
- jak iw vk lc, ponieważ właśnie 
na:;z święt ~ sztandar wybrali so­
bie za 11ara.wan ci, którzy dobrze 
wiedzą, co jest dla Polski naj­
lepsze. A najlepsze jest - jak 
powszechnie już wiadomo - że-

się tego, niektórzy mają już 
pewność. Kto choć trochę zapa• 
mięta! zdarzenia z ostatnich 
miesięcy, kto przypomina sobie 
obietnice i porównuje w Jaki 
sposób zostały one spełnione, te­
mu. wszystko układa się w jed­
ną całość, w ciąg łak bardzo 
logiczny,_ że at przerażający. 
~ieustanny ·atak, nękanie prze­

ciwnika na wszystkich możHwych 
frontach - niekiedy ·tak , absur­
dalnych, że zda się iż , mogła je 
wymyślić tylkc niepoczytalna 
głowa - oto dewiza . politykie­
rów, którym masy • powinny 
wreszcie powiedzieć: wa.ra od 

cji, należy się w pictwsŹym rzę· 
d~ie prawda o rodowodzie tych, 
co kryją się za szyldem „Soli­
darności", co tak niechętnie pod­
noszą przyłbicę. Kim w rzeczy­
wistości są ei animatorzy zza 
kurtyny, kim są z domu, jaka 
jest ich orientacja polityczna? 
Postawmy sobie te pytania, a 
natychmiast nasuną się następ­
ne: kto dał im prawo urządzenia 
dzisiejszej musztry, dlaczego 
cal- Pr~ska musi dzisiaj przed 
mm.i p r z e d ef il o w a ć? 

Powszechny stan emocji naka­
zuje ml żywi6 obawę, że jeszcze 
wielu ulegnie brutalnej propa-

wśród nas I takich, dla których 
bu~olą jest robotniczy honor, pa­
triotyzm nie z pustych sloganów, 
nie załgany - a rzeczywisty. Ta­
cy spośród nas - świadomi swo­
jej cząstki odpowiedzialności za 
los na.szej wspólnej ojczyzny -
zrobią użytek ze swojej stanow:. 
czości i rozwagi. Tym sumienie 
podpowie, że Polsce dzisiejszych 
rozterek i utrapień, Polsce do­
brej nadziei potrzeba czegoś z 
przeciwnego bieguna. I ci się na 
musztrę nie stawią. 

Plszę to WSZYstko nie bez wąt­
pliwości, których się zresztą nie JERZY SZELEV'.'ICKI 
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60 minut nic .nie robienia 
(Dok.ońC2ieltle 11e at.r. 1) 

- P6j&my :1 duchem czasu 1 bądźmy rikromniejsl. Idzie już nie 
e llkalQ DNIA, ALE JEDNEJ GODZINY. Tej godziny, na którą za 
sprawą większości KK NSZZ „Solidal'ność" ma w Polsce stanąć 
:wszystko, co powinno funkcjonować dla wspólnego dobra Polaków. 

• ~ ZCoda. sięgam - jak każdy ko go to interesuje - do k.ie&Z0J1kowe­
I• minikomputera 1 wychodzi ml, że jedna 11-0dzina postoju gospo• 
darkl narodowej oznacza ritratę rzędu 36 milionów dolarów. 

- Przepraszam, ale sia to rzędy wielkości niedostępne raczej dla 
przeciętnego obywatela PRL. Puśćmy 1!ę możę na wybrane ga­
łęzie produkcji. zwłaszcza te, gdzie wszystko jest w zasięgu naszych 
włunych rąk. 

- Oczywiście - węgiel. Ta godzina oznacza z grubsza ubytek 25 
ty•lęcy ton. Inaczej mówiąc - tracimy pn:ez tę godzinę nic nie ro­
bienia możliwość zaopatrzenia. na zime blisko 10 tyi:ięcy rodzin w 
kraju, lub - jak kto woli - zaopatrzenia na zime dla celów byto­
wych miasta rzędu 30 tysięcy mieszkańców. Mój niezawodny elektro­
niczny pomocnik mówi także, iż w ciągu takiej godziny stracimy bli­
sko 1,5 tys. ton siarki około 100 sztuk samochodów, 40 traktorów, 200 
telewizorów, 300 lodówek. Kolejki po kartkowe papierosy wydłużą 
•i• w skali kraju o brakujące 2 miliardy sztuk. Nie będę uprawiać 
ta.niej demagogii, bo przecież wm.yscy wiedzą, że zakłady w ruchu 
cląg?ym stanąć nie mogą, ale jeśli się bierze gospodarkę, jako całość, 
~ przecież zafundujemy 110ble również kłopoty np. ze stalą, cukrem. 
• chemikaliami." 

- Ty mnie nie strasz. A benzyna? 
-. Moja stacja pr.zed domem. w którym mieszkam dostaje dziennie 

10 ton paliwa. Jest to produkt finalny. W przeliczeniu na symboliczną 
1odzinę bezczynności qznacza to, i:e tracimy szanse zaopatrzenia na 
cały rok bliclco 15 tysięcy kierowc6w. 

- Ropę jednak kupujemy z zewnątrz.„ 
- Kupujemy, bo musimy kupować, nie tylko ropę. A propos -

ta 1odzina nic nie robienia będzie nas kosztować trzy i pół miliona 
dolarów w transakcjach eksportowych. Za tę sumę moglibyśmy kupić 
tejże ropy 16 tysięcy ton. 

- Ciągle podejrzewam, ie mnóetwo różnych „nawiedzonych" z 
rozmaitych oś1'9dków okrzyczy nas ,.manipulatorami" l tak dalej.„ 

- Dzielmy koszta tej wypowiedzi na pół. Chce tylko, aby nie 
m;rtano tego wybi6rczo. Przecież gospodarka narodo:wa jest ays.temern 
współ.zależnoścl. Rozumiem człowieka, który powie na to wszystko: 
„Panie Szeliga oo mi pan tu tłumaczy, skoro u mnie nie ma do całej 
produkcji jakiegoś drobiazgu, a po robocie nie ma się czym umyć." 
Chciałbym tylko spytać, czy aby nie jest tak, ie skutki bierzemy .za 
przyczynę l sami się usprawiedliwiamy również wówczas, gdy wszyrl­
ko jest w zasięgu ręki, gdy można po prostu coś zrobić, coś wy.two­
rzy.!. 

- Będą ciebie pewnie polll\dza~ r6wn!e:t o to, ie jako zastępca re­
daktora naczelnego lansujesz „linię Rakowskiego". 

- Zastępuje Rakow~kiego w „Polityce" w tych właśnie sprawach, 
w których się wypowiadam. Zgadzam się z moim s.zefem co do Unii 
pisma, oo nie oznac.za, że akceptuje wszystkie posunięcia rządu '!: jego 
- w koflcu - udziałem. Uważam to zresztą za wyras obowiązkowej 
kultury polltycznej Polski lat osiemdziesiątych. Obowiązkowej - wie­
loetronn!e. 

- Odpowiadap - jak sam powłedzlałeł - sa ekonomię. Nie pytam 
więc o społeczne konsekwencje takich numerów, jak „godzina bez 
pracy". Czym sam chciałbyś zakończyć tę rozmowę? 

- Uwag11, że uświadomienie sobie ·strat powinno nam wszystkim 
uprzytomnić fakt banalny - każda godzina two r z en i a może nas 
znakomicie zblliyó do wyjścia z „dołka". 

RORnawlał: KRZYSZTOF S'l!RZELECKI 
(Interpress) 

ŻOŁNIERSKIE GRUPY \V GMINACH 

Biuro prasowe rządu przekazało 
PAP spraiwozdanie komisji specjal­
nej powołanej przez prezesa Rady 
Ministrów dla oceny skutków (OS­
po~arczych strajku powsrz:echnego 
w woj. tamobrrzeskim. 

W sprawozdaniu czytamy: w dniu 
26 pażdzier<I1ika br. przebywala w 
woj. tarnobrzeskim powołana przez 
prezesa Rady Ministrów specjalna 
komisja dla dokonania oceny sytua­
cji w tym rejonie kraju. 

W składzie komisji zmajdowali 
się: wicepremier Andrzej Jedynak, 
sekretarz Krajowego Komitetu 
Obrony gen. broni Tadeusz Tu­
cza pski, minister przemysłu che­
micmego i lekklego Jan Kalapi'k. 
wicemlinister spraw wewnętrznych 
gen. bryg. Włacysław Pożoga, wi­
cemiinistea: hutnictwa i przemysłu 
maszynowego Jerzy Woź,niak. 
Głównym zadaniem komisji by­

ło dokonacie oceny rozmiarów 
strat, jakie dla kraju niesie akcja 
strajkowa w tym województwie, a 
także jej społecznych i mora!nyC"h 
skutków. 

Komisja pneprowadziła rozmowy 
:1 I sekretarzem KW PZPR, Janu­
szem Wasiakiem i wojewodą tar­
nobrzesk!im Władysławem Bobkiem. 
Komisją wizytowała hutę Stalowa 
Wola oraz Zakłady Metalowe No­
wa Dęba i na miejscu zazinajomiła 
się z sytuacją w ty&i zakłada~h. 

K-Oilllitet strajkowy w kopaln;ach 
i zakładach praetiwórczyc'1 siarki 
„Siarlropol" w Tarnobrzegu odmó­
wił komis}! wstt:!Pll na teren .za­
kłaeów. 

W godzinach wie=mych, li ini­
cjatywy komisji doszło w Urzędzie 
Wojewódzkim do spotkania li 4-oso­
bową delegacją regionalnego komi­
tetu Strajkowego NSZZ „Solidar­
n~ć" Ziemia Sandomierska. 

W wyniku zebranych matet'lałów, 
rozmów i wizytacji kom~sja st)Vier­
d;za: 

1. Wyijrorzystując trucLną sytuację 
zaopatrzeniową w kraju i woje­
wództWie. Regionalny Zarzą<! NSZZ 
„Solidarność" Ziemia Sandomierska, 
wspólnie z nie zarejestrowanym 
dotychczas NSZZ Rolników, który 
przybrał nazwę „Solidarność wiej­
ska", po 10 paź.dziemika br. roz­
J)OCZął przygotowania do akcji 
strajkowej w wojewó&t'Wie. W 
uchwale proklamującej strajk, pod­
jętej 14 października br. ws.pól.nie 
przez zarządy obu tych ?JW~ąlllków 
oświa<!czono m. in.: 

„Domagamy się poprawy obec­
nej sytuacji i przystąpienia do ne­
gocjacji kompetentnych przedsta­
wicieli rządu w sprawach:. 

1) zapewnienia pokrycia w towa-

ry reglamentowane, 
2) uregulowania reglamein.tacji n 

terenie województwa zgodnie z o­
gólnie praiyjętym systemem w kra­
ju. 

3) wyciągnięcia kOlllSekJwencjf wo­
bec przedstawicieli admiinistracj! 
wojewódzkiej winnych za pogłębie­
nie istniejącego kryzysu zgodnie z 
uchwałą Zarządu Regionu z 3 sierp­
nia br.". 

2. NSZZ „Solidaniość" Ziemia 
San<?omierska organdzuje 19.10. br. 
w całym województwie 2-godrlinn~r 
strajk ostrzegawczy. Załoga Huty 
Szikła Okiennego w Sandomierzu 
stra.tk ten przekształca w strajk 
ciągły, 22 paździemUca od godz. 7 
do · strajku l)Z'Zyłączyły się: Zakła­
dy Metalowe Nowa Dęba, Zakłady 
„Nimet" w Nisku, Fabryka Maszyn 
w Janowie Lubelskitn, ,,Mostostal" 
w Rudniku, „Tra.nsbud" w Stalo­
wej Woli, „Ponar" (Żywiec w Tar­
nobrzegu, WSK) Górzyce. 

23.10. br. rozpoczął się $trajk ge­
neraLny w woj. tarnobrzeskim, o­
bejmując Hutę Stalowa Wola, ko­
palnie i zakłady prrzetwórcze siar­
ki „Siarkqpol" w Tarnobrzegu i 
Kapa.Inię Siariki w Grzybowie. 
Strajku.ie handel podległy WPHS 
i odd2liały banków. Strajk trwa. 

W czasie strajku, niezale'Żlnie od 
uprzednio sformułowanych i roz­
propagow&nych postulat6w zakła­
dowe organizacje NSZZ „Solidar­
ność" w województwie zgłosiłY po­
nac:! 100 dodatkawyoh postulatóW o 
różnym stopniu szozegóławości i 
różnym ciężarze gatunkowym. 
Znaczna część tych J)OStulatów do­
tyczy spraw lokalnych i może być 
załatwiona na miejscu bea: ucieka­
nfa się do strajku. 

Do strajku nie przyłączyły się 
załogli zakładów drobnej wytwór-
czości. · 

3. W Huaie Stalawa Wola według 
odrębnej uchwały „Sollldam~i" 
zakładowej, w dniu 24.X. br • .strajk 
objął wszystkie wy!Wiały, tj. ruchu 
ciągłego stalow1lli, walcow.ni, obrób­
kd cieplnej oraz odlewni stali i 
żeliwa, a także wydziały produkcji 
o chttakterze obron1J1ym. 

Unieruchomiono pracę pieclm 
martenowskich l elektrycznych po­
wodując poważne straty w produk­
cji deficytowej stali specjalnej, 
nieproduktywme zużywanie węgla 
i gazu, a także narażenie na nie­
bezpieczeilstwo rmiszczenia kosztow­
nych urz11.dzeń. Każdy dzień bez­
czynności urrzĄdzeń w hucie powo­
duje dla g()Sl>Odarki stratę 800 ton 
stali jakościowej, 980 ton wyrobów 
walcowanych, 145 ton wyrobów ku­
tych i 52 tony odlewów. Każdej 

(Da!l~ dąg na str. 4) 

Rozpoznanie · przed działaniem 

U
chwała Rady Ministrów o powołaniu Terenowych Grup 
Operacyjnych wywołała .zrozumiałe zain,teresowanie. Do 
chwili telewizyjnego wywiadu minifltra - gen. Hupa­
łowskiego, spekulacje były najprzeróżniejsze. A to, że 

wojsko tworzy swoje struktury mające pr.zejąć władzę w te­
renie. a to że w ogóle stan wyjątkowy. Jak sami wiemy w 
tych .znerwicowanych czasach o sensatów nietrudno, a przy 
okazji są i tacy, którym na rękę jest tworzenie atmQclery spo­
łecznego podniecenia. Spójrzmy wi~ chłodnym okiem na 
działalność oficerów i żołnierzy w TGO. 

Wtorek, godz. 17. W gabinecie zastępcy przewodniczącego 
Wojewódzkiego Komitetu Obrony, jakim z racji pełnionego 
urzędu jest s.zef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego w Łodzi, 
płk KAZIMIERZ GARBACIK, zbierają się na codzienną od­
prawę dowódcy TGO działających od poniedziałku w woje­
wództwie miejskim łódzkim· Tak już będzie teraz codziennie. 
Jak długo? 

- Dopóki aasze władze nie stwierdzą, te wykonaliśmy 1woje 
.zadanie - pada odpowiedź. - Wtedy nas odwołają. 

Zaczyna się odprawa. Jako pierwszy składa raport mjr MIE­
CZYSŁAW BOROWIECKI; - W Urzędzie Gminy Ozorków by­
ła dziś planowana narada rolłliczenlowa, więc skorzystaliśmy 1 
oka.zji i .zapoznaliśmy uczestników z .zadaniami grupy. J '<!st 
sporo sygnałów, które jutro sprawdzimy w terenie. Pierwszy 
problem. to generalne narzekanie na działalność Woj. Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej w sprawie ekupu. 
Płk Garbacik: - Od razu w sprawie skupu. Prezydent po­

prosił, byśmy jutro ten problem wzięli pod lupę. Skup ksztllł­
tuje się w ogóle •a po.ziomie SO proc. Trzeba .znaleźć przy­
czynę. 

Mjr Borowiecki: - Właśnie WSOP zawaliła sprawę wczesnych 
ziemniaków. Wyznaczali ludziom terminy, a potem nie przyj­
mowali. Więc chłopi zakopcowali je, żeby się nie zmarnow:iły, 
Od momentu gdy GS przejął skup, sytuacja poprawiła cię. 
HamulceI}l są jednak ceny. Ziemniaki jadalne - 450 .zł kwin­
tal, a pr.zemysłowe 460. Każdemu opłaca się sprzedawać jako 
przemysłowe zamiast .przebierać i workować, Nawet oddają 
spożywcze do Głowna nie na swoje nazwisko. 

Inna sprawa. Jest w 2minie jedna kolumna parnikowa. Trze­
ba pilnie zorganizować drugą. Rzecz ważna, bo zaraza ziem­
niaczana !lJ)rawia, że łatwo się psują. W RSP Wróblew wycią­
gają teraz z kopca i 5-7 proc. jest zepsutych. U chłopa bywa, 
że połowę trzeba wyrzucać. 

W raporcie P.adają kolejne problemy. Paliwa! SKR wyjeździł 
swój , limit l od pierwszego zawieszą działalność jeśli nie do­
stanie oleju. Udało się załatwić paliwo na dowóz dzieci do 
szkoły. Pożyczyli, ale do szcze_gółowego rozliczenia zużycia. 

Mjr MIECZYSŁAW KARPINSKI: - Z ziemniakami trzeba 
uważać, aby nie popełnić błędu takiego, jak poprzednio ze zbo­
żem. Materiał siewny czy sadzeniaki dawać dopiero, j11.k się 
wykaże, że odstawił 110 czy 150 kilogramów za sto. I z pali­
wem trzeba f.-yi;uację pilne unormować. W gminie Pabianice 
cała służba rolna siedzi w urzędzie, nikt w ter,en nie jeździ, 
bo bez kolejki nie dostaną. Brak paliwa to taiźe brak od­
dzi~ania urzędu na gminę. 

MJr Borowiecki: - W Ozorkowie jest nieczynna stacja CPN. 
Miała być czynna dwa tygodnie temu, ale ciągle dwóch ludzi 
grzebie się z układaniem trylinki. 
Płk Garbacik: - Sprawdziliście kto za to odpowiada? 
- Nie zdążyliśmy. . 
- Jutro wyjl!śaić, .znaleźć winowajców opóźnienia. Jakie 

jeszcze problemy? 
- Jest sprawa tuczarni w gmi·nie. Mają wolne miejsca na 

1200 prosiąt i nie mogą dostać materiału hodowlanego. 
- To samo! Wyjaśnić Jutro czy rzeczywiście próbow!lli• czy 

.zadowolili się dwierdzeniem. że nie można. I popędzić! Jak 
nie mo'r:(ą będziemy interweniować. 

- Dyrektor cukrowni w Leśmlerzu prosi o Interwencję. 
„Intermat" powinien odbleral: produkcję na rezerwy paftstowe, 
a nie odbiera. Za dwa dni cukrownia stanie, bo nie majia gdzie 
składować. 

Problemy zebrane przez dow6dców gru'P w tym pierwszym 
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dniu operacyjnej c;!ziałalnoścl q podobne. Mjr ANDRZEJ 
SZNAJDER wziął udział w zgłaszaniu skarg do Urzędu Gminy 
w Aleksandrowie. Stwierdza niefrasobliwe ich załatwianie, czę­
sto brak odpowiitdzi. Powtarzaj& się skargi na uclugi SKR, po­
dobnie, jak w innych TGO. Dowódcy grup porównują pierwsze 
wskaźniki skupu i hodowli. W Aleksandrowie stwierdzono 
wzro~ skupu, ale w ogóle sytuacja jest taka, że spadek po­
głowia jest rzędu 9 proc., a skupu - dziesięciokrotnie więcej. 
Padają ]łierwsze projekty rozwiązania przepływu towarów dla 
wsi. Praktyczne rozeznanie w gospodarstwach i wśród służby 
rolnej, to jednak zadanie następnego dnia. 
Powtarzają się także meldunki o wzroście zagrożenia po­

rządku publicznego, mnożących się kradzieżach i napadach. Płk 
Garbacik ten problem załatwia kr6tko. - Jutro puścimy na 
teren gmin naszego województwa wzmocnlQne patrole mill­
cyjno-wojskowe. Tak samo, jak zrobiliśmy w Łodzi. Ale pro­
szę porozumieć się w terenie .z milicją, t-'J)rawdzić czy w ogóle 
jest i co tam robi ORMO. Trzeba Ich troszkę obudzić. I z dru­
giej strony, dostaliście towarzysze wykazy oficerów rezerwy 
na waszym terenie. Proszę wciągną~ ich do pracy grup. Po­
winni być niezwykle pomocni. 

Odprawa trwa dalej. Z płk EDMUNDEM JASIUKIEWICZEM, 
zastępcą szefa Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego w Łodzi. 
przeno~imy się do sąsiedniego pokoju. Pora na podsumowanie. 

- Pyta pan, co chcemy prze.z tę działalność osiągnąć? To 
nic innego, jak tylk-0 chęć dopomożenia w młarę naszych sił 
i możliwości w rozwiązywaniu problemów społecznych. Już .z 
pierwszych doświadczeń wiemy, że . można i trzeba poprawić 
struktury istniejące w gminach - adminl~tracyjne, gospodarcze 
I inne. Ale chcemy też dopomóc w wyegzekwowaniu dyscypli­
ny wykonywania obowiązków służbowych i to przez obie stro­
ny. Przez urząd, ale l prze.z obywateli. Zilustruję to bardzo 
prostym przykładem. Jesll w urzędzie gminnym na trzech pra­
cowników dwóch jef.t nie-Obecnych ż różnych powodów, to spra­
wy muszą utykać. Po prostu nie ma kto kh załatwiać. 

Albo z dJ:ugiej strony, tdY mówimy że zakontraktowane do­
stawy są realizowane w kilkunastu procentach, to jest to nie­
wywiązywanie się obywateli .z podpisanych przez nich umów. 

To byłaby pierwsza z czterech - jak je na razie widzimy -
2łównych dziedzin naszego działania. Druga, to środki produkcji 
dla wsi. Nasi ludzie zajmą się tprawĄ dystrybucji, gdyż stwier­
dziliśmy, że wieś nie dostaje tak mało, ale dystrybucja jest zła. 
Mimo całej demokracji i głosowań przy przydziałach. Komu 
uda ,się skrzyknąć na zebranie więcej znajomków, ten dosta­
je, a wieś wychodzi z zebrania niezadowolona. 

Trzeci problem, to właśnie sprawa bezpieczeństwa na wsi. 
I wreszcie czwarty - to .zatory w przepływie towarów ze wd 
i llo wsi. Na przeszkodzie stoją i bzdurne przepisy i niechluj­
stwo, niekompetencja i czasem zwyczajny bałagan. 

- Kto wchodzi w skład grup? 
- Wzięliśmy najlepszych naszych oficerów f żołnierzy z prze-

dłużonej służby zasadniczej. Staramy się nawet kierować ich w 
rejony rodzinne. Lepiej le znają! Są to ludzie z doświadcze­
niem w działalności społecznej, mamy więc nadziej11, że uda 
nam się poruszone tu sprawy szybko popchnać do przodu. 

- Współdziałanie z władzami wojewódzkimi? 
- Bardzo ścisłe! Na bieżąco informujemy prezydenta o wszy-

stkich zjawiskach, wnioskach i problemach, wiele spraw prze­
kazujemy bezpośrednio na 1.zc.zebel centralny, jeśli tego wy­
magają. 

- Dlaczego prezydent musi was prosić o analizę skupu? A 
e:dzie jest ogromna przecież służba rolna w województwie? 

- Mówiłem już o pracy w urzędach gminnych. Biurokracja 
je~t znaczna i prezydent będzie właśnie .z tych naszych obser­
wacji wyciągać wnioski. 

Odprawa trwa nadal. Jest pótny wiecz6r, więc staramy się 
nie przeszkadzać ofłcer9m, którzy od 6 rano bez przerwy 'Pra­
cowali w terenie. Zresztą, w najbliższych dniach będziemy 1m 
towarzyszyć w tęj niełatwej pracy. 

L. RUDNICKI 

(Dok.o~ :r.e 11tr. 1) 
obvzarniczego. Żądają też ustąpie­
nia niektórych przedstawicieli mięj 
acowych władz, m. in. naczelnika 
irm!ny i dyre~ora SKR. ' 
WROCŁAW, LEGNICA. 71 bm. 

nadal obowiązuje w woj. wrocław­
skim i woj. legnickim pogotowie 
strajkowe, ogłoszone przez NSZZ 
„Solidarność" - jako forma pro­
testu przeciwko pogarszającemu się 
zaopatrzeniu w żywność. 

Komisja Zakładowa NSZZ „Soli­
darność" działająca w kopalniach, 
hutach i przedsiębiorstwach Kom­
binatu Górniczo-Hutniczego Miedzi 
w Lubinie (woj. legnickie) podpo­
rządkowała się decyzji Komi,jl 
Krajowej „Solidarności" l odwo­
łały zapowiedziany na 27 bm. 4-
godzinny strajk prote~tacyjny prze­
ciwko niedostatecznemu zaopatrze­
niu regionu w żywność. 

KONIN. Decyzją Komitetu Straj­
kowego regionu w woj. koniń­
skim 28 bm. rozpocząć się ma o 
godz. 9 czterogodzinny strajk, któ­
ry stanowić będzie kontynuację 
akcji protestacyjnej związanej z 
niewystarczającą - zdaniem „Soli­
darności" - reakcją władz woje­
wódzkich na żądania poprawy za­
opatrzenia rynku i przyznania 
związkowi prawa do samodzielnej 
kontroli wszystkich dziedzin pro­
dukcji i dystrybucji żywności. 
St.rajk ma być także odpowiedzią 
na brak odzewu na żądanie przy­
jazdu komisji rządowej do rozmów 
o przekazaniu wznoszonego gma­
chu KW MO na potrzeby społe­
czne. 

Ostatec.zna decyzja co do czasu 
trwania strajku 28 bm. zapaść ma 
w środę. Już 2;7 bm. część zakłado­
wych organizacji „Solidarności" 
podjęła decyzję o uczestniczeniu 
jedynie w ,iodzinnym strajku pro­
klamowanym przez KK. Taką de­
cyzję podję},o m. in. w słupeckim 
„Mostostalu ', kolskim „Korundzie" 
i Kopalni Węgla Brunatnego „Ko­
nin''. 

Vv TEATRZE 11\1. J. 

KATOWICE. W ostatnich ty10-
dniach nąra!!ta fala strajków l 
akcji protestacyjnych - czytam:r 
w stanowisku Związku Zawodowe­
go Górników. Na 28 bm. KX 
NSZZ „Solidarność" ogłosiła jedno­
godzinny strajk ostrzegawczy. Nie­
zadowolenie ludzi pracy wywołan.o 
trudną sytuacją tpołeczno-gospo­
darczą wykorzystywane jest do 
osiągnięcia celów politycznych. 
Związek Zawodowy Górnik6w, 

wyrażając opinię przewodnicq­
cych rad zakładowych górniczydi 
zakładów pracy, nie popiera je­
dnostronnej decyzji narzucającei 
załogom jednogodzinny strajk. 

Prezydium Rady Głównej Związ• 
ku Zawodowego Hutników skiero­
wało apel do hutników. Ile jeszcze 
strajków i akcji protestacyjnych 
może wytrzymać zrujnowana ~os­
podarka i zmęczone tpołeczeństwo? 
To pytanie kierujemy do hutni• 
ków, do członków naszego związ. 
ku - czytamy w tym apelu. Li· 
czymy, że w tych dniach ważnej 
próby i tym razem rozsądek ten 
nie zawiedzie was. 

GDANSK. Prezydium ZG Zwiąs• 
ku Zawodowego Marynarzy i Por• 
towców opowiada się w oświadcze• 
niu przeciwko podejmowaniu Ja• 
klchkolwiek akcji strajkowych W 
obecnej chwili. 
Mając na uwadze katastrofaln' 

sytuację w kraju, zwracamy sit 
do członków naszego związku i 
wszystkich ludzi pracy, którym na 
i:ercu leży dobro l przyszłość oj• 
czyzny o nieprzystępowanie do 
ogłoszonego strajku - stwierdza 
ten związek. 

Domagamy się od władz pań• 
stwowych zapewnienia ochrohy 
tym pracownikom, któr.zy n\o 
przerwą pracy w dniu 28 bm. 

Podobne opinie wyrazili m. in. 
przedstawiciele związk6w zawodo­
wych: energetyków, kolejarzy, 
łącznościowców, chemików, handl11 
i spółdzielczości, 

(PAP) 

TU\iVIMA 

• ,,Czas , JJ um1erac ••• 
cji szybciej i wszech- nego roku. Odporności tak wielkiej. P 
odobno miesiące rewolh-1 nas wszystkich od sierpnia mlnio-

stronniej wychowqją niż że mocą oddziaływania swej s.ztu­
dziesięciolecia zastoju poli~y- ki K . O. przeniósł mnie w czas 

cznego. Wyjątkiem potwierdzają- zgoła odmienny od realne20. Dople 
cym tę regułę jest Karol Obi- ro zasiadłszy w domu przed tele­
dniak. Przekonałem się o tym obej wizorem i obejrzawszy program o 
rzywszy w miniony piątek napisa- Węgrzech w roku 1956 oraz ostat­
ny dla sceny l wyreżyserowany nie wydanie poczciwego „Dzienni• 
przez niego „Pamiętnik matki" o- ka Tv" otrząsnąłem się z ułudy, 
party na wspomnieniach Marcjan- Wróciłem w cza1.1 rzeczywisty 
ny Fornalskiej. I ten właśnie spek być może nie do końca zasłuaujll• 
taki jest dla mnie niezbitym do- cy na miano rewolucji, na pewno 
wodem 100-procentowej odporności jednak niczym nie przypominajllCJ' 
Karola Obidniaka na wszelkie nau „zastoju politycznego". 
kl i doświadczenia płynące dla Wyjaśnijmy tera.z blliej czymłe 

Dwoje dzieci zginęło 
w płomieniach 

T.ra,g,;czny :tLnal mLał •P<>żar, który 
WY'lruchł ostaitruiel nocy w p.rzewło.. 
ce ikoło Us1lk.i w woj. słupskJm. 
Ogień &trawił bu.dy.nek. a w pło­
mieniach z.@n~!o diw<Jde cLz le­
c l - 1,5-r<>czna dlzl~zy,nika I 3,5-
·letnl etirooczy,It poiZ-O&ta,w'.o­
nyich 11>r.Lez rod'L!.oów !>Od opie-ka 
sasladki. 

Prof. L. Kuczyński 
doktorem h.c. · 
AM w lodzi 

W ~aC'hu farmaojl łódwk:iiej 
Akademii Medycznej odbyło soię 
wcizoraj uroozyste pooiedzenie 
Senialtu uca;elni, podczas którego 
tytuł ·i godność cLokrtora hOl!loris 
caiusa łódallci.e,j AM otn.-z_ymał 
prof. dr LEONARD KUCZYNSKI. 
Tein wybibny ooulrowtlec, które­
go powoje111na diuiiałalność nau­
~CJIWa zwiąw.na była z Wrocła­
wiem, położył ogromne ~gi 

·w okiresde tiwor.zeillia i ro2lwoju 
Zaikładu Technologii Srodików 
Leczniczycll na Wydziale Fairma­
ceutyc:znym AM w Łodlz.i. Te 
bLiSkie 7JW!ią~ld podkireślono 
Sfl;CZególnie, gdy z rąk rektora 
AM - prof. dr Leszka Woinia­
ka odbieraił dyplom najiwyż:srrej 
godności ja'ką obdarzyć może 
A:kademia Medyoma. 

Pro,feSOT dostarozył polśkdemu 
~zemysłowd faTl!llace;utycz.nemu 
·29 oryg1na1nyeh opracowań, jest 
autorem 12 paiteintów. 

autor i reżyser zasłuiył 8-0bie na 
te wszystkie przytoczone wyżej 
określenia. Zacznijmy od tekstu. 
Może ze wspomnień Marcjanny 
Fornalskiej należało wykroić peł­
ną ciepła sztukę o matce, coś po-
dobnego w atmosferze do „Naj• 
większej świętości". I. Druce? Mo­
że potrzebny byłby socjal!ttyczny 
Sofokles czy też Eurypides, by 
jej tragedii nadać kształt cierpie­
nia współczesnej Niobe? A może 
po prostu w ogóle nie trzeba było 
podejmować prób przekbi.dan!a na 
język teatru spisanych przez nlll 
wspomnień, zachowując ich auten­
tyczność i nieskażoną formę? Sil 
to wszystko rozważania czysto tt.'0-
retyczne. W praktyce !:tała sit 
rzecz najgorsza. Obidniak wypich­
cił bryk, pogadankę, wypisy aze• 
leszczące papierowymi postaciami. 
Obrazki wiejące nudą i psychologi• 
cznym fałszem. 

Do tego - już jako reżyser -
zainscenizował to na poziomie 
s.zkolnej akademii. Resztę swymi 
„kreacjami" dołożyli aktorzy. Tak 
czy owak, na bryk (treści) nałożył 
się kicz (forma), by dać w sumie 
nadzwyczaj t'PĆ>jną całość spektalc• 
lu. 

I kiedy to się dzieje? Ano wte­
dy, gdy już od miesięcy wiemy, 
że prościutka dydaktyka spływa 
po społeczeństwie, jak sierpniowa 
ulewa po asfalcie. Wtedy, gdy 
mamy coraz większą świadomość. 
iż z wzorcami, wartościami H:ultu­
ry i ide-0logii socjalistycznej trze ba 
będzie przebijać się od nowa i to 
w atmosferze dalekiej od sielanki. 
Wraz z nami jednak tej świado­
mości nie zyskał Karol ' Obidnlak. 
który w dah:„zym ciągu wysupłuje 
atuty i walory ze „starego portfe­
la". nie zauważając nawet, li !l'Płł­
czniał on o powszechnie rozdanll 
„wałęsówkę". Nieświadomość praw 
nie zwalnia jednak od konsekwen­
cji. W programie Teatr im. J. Tu­
wima zapowiada, że ,,Pamiętni• 
kiem matki" inauguruje cykl spek• 
takli pod hasłem: „Polaków por­
tret własny". Ostrzegam więc, jee 
że!ibyście w podobny sposób tow, 
Karolu wzięli na warsztat drama• 

(er) (Dalszy ciąg 11,a s-łlr. 4) 

KRONIKA WYPADKÓW 
is. GodiZ. [4. Na skrrzyi;owan!e ul. 

str:vlkowskiej i Wojska Poil&kiego 
weszła ramownie A.nina R. w.prost 
pad motorower „Ja.wa". Ze rŁłam.anlem 
lewej nQ.1(11 przewierlo.n.o Ją do sz,pi. 
tala. --------------„K UK UtECZKA" 

I LOSOW AN11E: za I ~!"a!. po 
l..9D8 zt. 4 - 413 im, 3 - ao zł . 
li LOSOWANIE: za li braf. ·P<> :!.858 

:ot. •+ - w u. t - 153 zl. a+ -: 
~ 'Zł. I - 20 zł. 
Końc6wkl banderoli: - 4 cy.fr. -

500 zł. a cytr. - 100 zł . 1. XI. od­
bed!Zie sie !osowanJ~ p r em;1 specjal­
nych d.o „~" . w I d lI lOSO<Wal!l i.'ll . 
Konkurs „ JiEJS!E~ - lłl" t•rwa od 
6. IX. do 2il. XII. -

is. Godz. 16. W R'Lgowle n.s tra­
sie E-16 orzebiegał ;teedrue l!l1letrnt. 
wy Ka'Zllmi e,rz W. i wpadł pod „Ft.a. 
ta 125". Skończyło sle <na polbycle 
w l'Zbie Wytrrzeilwień. 

is. God'Z. rr. Na w. W!Jiury ~ 
ul. P:.otrkow.skle.I 9-ll.etrul Ma.r&\n K. 
wbieg-ł na 1ez.dn,Ję i wpadł !)Od 
.. Ii\lata". z og&lnymi pottuezenlamt 
ch!01Pca nrzewierz!.o.no do s-t.i>itaJ.a . 

I Redaktor de13esrowy 
czvsła.w Stolarski. 

Redaktor techniczny 
munt Chabowski 

(m.) 

Hłe-1 
Zy1-



Nareszci POWRÓT D_O STAREJ FORMY 

llłQ skład c· h" d . włllz rektorskich 11 iec · praw ziwą 
W kręgu spraw ,,Solidarności" 

S Po' łkq? W zwU.zku z uchwałą Krajowej 100 tyw osób z namego w<>jewódz­
Komi.tji NSZZ „Solidarność" o tiwa. Niektóre 1&1raniczne imtytu- · 

• przerprowadzeniu przez z.wi11Zek w cje cha,rytatywme zgłosiły się jut 
dclu dzisiejnym lfOdtlń,n,nej, og61- c!c> kom-i1jł a ~ o nawi.~i• 

na Ut 
W miniony ponledzialek, li 

kilkurniesięczn:ym opóźaieniem, 
odbyły aię na Uniwersytecie 
Ł6dzkim wybory prorektora d.s. 
dydaktyki i wychowania. Po 
uzyskaniu wcześniejszej akcep­
tacji elektorów studenckich, na 
stanowisko to wybrano doc. dr 
ha•b. Marcina Bielskiego z In­
stytutu Organizacji i Zaną­
dz·ania. Tym samym na UŁ za­
kończono wreszcie kampanię 
wyborczą do władz uczelni. 
Opóźnienie wyboru prorekto­

ra d.s. dydaktyki l wychowa­
nia spowodowane było brakiem 
jednoznacznego stanowiska 
i>rzedstawidell studentów wo­
bec wysuwanych kandydatur. 

-(ptom) 

Re&nna ~ dociera do Ideą przedsii:wzjęcla jest załote- miam za l)8Ski klinowe J)l'Oduko-
Jll'zedalębior.tw i central handlu nie, aby kaiJd.e . prze<kliębiorstiwo wane w Samokiu, otrzymamy aaJ'l!fl 
mgraniczneto a niejakiimi trudno- elulporiujące :m'iało .woje własne z RwnunU i ZSRR. Trwają ro1-
8ciami. Wa.yec.y wiecmą, te było lcoiDto c!ewizowe, na które w.pły- mowy o zakup na tych samycp 
nie HjlełJlieJ, a dotyczy to u.rów- wać będą tzw. odpisy d~we od zasadach syintetycznego kau.czultth 
no form organizecyj.n7ch, efektyw- tnrn.sakcjl zagranicznych. Pozwoli W porozumie.n.lu z reso.rtem budow­
nośc:i, konkurencyjności, na samych to przedsiębiorstwom przemysło- nictwa „Ciech" lrupił w Bułgarii 
umiejętnościach wacowników uoń- wym zabezpi~ć we własnym za- taśmy transportowe do Pll'ZellOśni­
czywszy. kresie potrzeby imporiqwe na od- ków w zamiam za usługi buc!ow­

Wysił:ki handlowrow idą obec- cinku surowców, materiałów, czę- lame jakie świadazyć będą nasze 
nie w kierunkiu takich zm!am or- ki zamiennych do maszyn itp. wzedsiębiorstwa. Z kolei niezbęd­
ganizacji, form podl)OX'Ząd:kowanla, „Cieeh" będrLie oczywiście plloto- ne a brakujące t.eśmy dla kopalń 
a także kontaktów hMldel - orze- wał i załatwiał te aprawy. siarki otrzymamy w zamia.n za 
mysł. aby zasada trzech „S" - Sp6ł!ka będzie także gromadzić taśmy z linkami stalowymi, pro­
samodZlielności, samon:11dności I n- wszelkiego typu in.for':nacje n!e- dukowainymi pra;ez „stomil" w Beł­
mofinansowania - przy uwzglęl- zbędne dla llll'Zemysłu i handlu chatowie. 
nleniu istmiej11cego monopolu paft- zagranicmego. Będzie wię~ pełnić Opisane przedsięwzięcia w jakiejś 
stwa w tej cbiedzmie, nie była rolę swoistego ba.n'ku wia-domości mierze łagodzą trudności we właś-
fi.kcją. dla zrzeszonych organizacji. ciwym zaopatrzeniu .,,rzemysłu, a 

„Oiech" - centrala zajmują.ca się Ponieważ brakuje pieniędzy, co najwaimiejsze - odbywają sit: 
obrotem chemikaliami w handlu .,Ciech" organilruje wyml84'1y kom- bes wyc!atkowainla dewiz. 
zagra.niemym od momentu iJWojefo pensacyjne z zagr&1DiCZ1Dymi pan­
pawstania, tj. od 1945 rdku, była nE!f'ami. I tak na przykład w za­
~alnie blor11c spółką. A więc 
organdzacjlł, w której głos decydu-

(Z. Ch.) 

jący maj• udziałtJWt:y. W 1952 r. DZIENNE 

k
• • władze postanowiły zawiesić dzia-

posz U I Wo n I U : łalność „Ciechu" jako spółki ~ wpi-
I sać go do rejestru przedlliębiorskv 

STRATY ZŁ w 
128 MLN 

Sprawozdanie komisii specialnei , oaństwowych. WillUło .tę to z Il· 

b 
kwidacj11 pewmego rochaju nieu• en Z y ny ~!j~§cl I aamothielnośęi gospod81l"-

DecY%ja ta doprowadziła s bi_. • OO , giem lat do zn11CZ111ego sfonnalblo-.przewlarl rur~ wania handlu, wykrystaMzow-la 
•• Kil: UUl1.J6 wcale niemałej hlenrchli jedno-

X.Oret1oondent PIA'P Ma.rek Riał-
lrows.ki 1>lme: 
IP~n mtl!lllZlk.a<nLelCI bel.Jlildsk4eJ 
m1e~c1 Konitdch t>Od Antwe.r­
·llla nle lllÓJllł 011>1'IZ~ się ł><llkiurrte wy­
ltw.a-TIZadl.<!1 nmez bl61111la-cy 'bud: koło 
jego oitr<>du mrool<lllC N.A TO. klf.6.ry 
ble!'Ze oooza te!k w l>O!'cle a ntiw•ri>­
•k11111. W nadziel na 1ntr.atny mteru 
ipmy,ieotow.11 dwa dul:e zblmmlk.I. 
t eprm4t cl.o dJll't.rybuc'1 blmllyny 
• lftłe 'WY'.c1Z9111PUl~ łród.la. 

iPo <1>rzew!el1CeDN otwo.ru w .-is­
f'OC'.l.ll,ID\I o'kaza&o 11!.ę jedataJt. w<b?WW 
c.ałolten.bom. te J:)llyn1e w 11.!m nie 
'be1111:r•n&, lecz llWDllt. Ne dodatelc 
cd*11ernde było tak .Une, te ama<tor 
łałiwei«o ~ nie m6-1 cbo6by 
i>rowi2orycmnle zalUl<ać ~ru. 

Zdecvdowal cię wlA;.c aam zaw.l.a­
domlć IJ>Ollicie, SlldZltC, te w ten SPo­
'IÓb odwr6c:l oode}rzenńa ~ ewo1e1 
O!IOby. Ca~ i>rzed.sięwmtęc~ skoń~ 
ezy.ro •l• d!lań 1edmalk niefo.rtuinnle. 
JedY't nollc1anlc1 cyl:iko odnaletlll w 
je!(lo ca.ra.żu ubr.an1e świ~o J>OD1.a­
m1one ma!Zlrtem t 11rzy11;otow.an~ 
lllbiom~k.i. 

w TEATRZE IM. J. 

stek organ!.zacy)!llyeh I stanowisk, 
rozbudcr\u biuirokracjl. Najgorzej 
wychodziił na tym handel, a więc 
POŚI'ednio całe llPOłeczeństwo. 

Przy opracowywaniu reformy 
go.9!)0darczef w handlu zagranicz­
nym POWl'ÓCono do starej formy 
spółki. Jak się oblica, kapitał 
zakładowy „Clechu" liczy około 2 
mld zł. Planuje mę wypuszazenie 
ok.oło ł tys. akcti. W ariolić Jednego 
udziału wY'JlOSi llOO tya. zł. Spółka 
zrze11ri11~ ma na zuadach pełnej do­
browolnoki pneds!ęblontwa pd.­
stwowe i ~dzlelcze, przemysłowe, 
ha.ndlowe, 1Pedycy)ne, teglugowe, 
benkL 

Będ:z.!e więc !lkupla~ wszystkich 
zainteresowanych handlem, (zar6w­
no eksportem jak I importęm), WY­
tworami przemysłu chemlcmego I 
połnebnyml surowcami. W tym 
także r~ I jej i>rzetworami, arty­
kułami 'j)ll"Ze!Jlysłu RUmowego, opo­
nami, kauczukiem Itp. 

Tl1"7IMA 

(Dokończenie ze S!tr. 2) 
z nieproduktywnie spalonych !18 
ton węgla i ł tys. m sześc. 1azu 
doby ulatuje w l)O'Wletn.e enerli• 
ziemnego. 

4. W kopełaiach l układach 
'llftetwórstwa siarid w Tanwbrze­
gu strajk objął wszystkie zakłady 
i wydziały przedsiębiorstwa. Sta­
nęły kopalnie i zakłady przetwór­
stwa siarki, oc!działy nawoz6w fos­
forowych i ~asu siarkowego pra­
cujące w ruchu c.jągłym. Czynne 
są tylko Ul'Zlldzenia gn:ewc:ze po­
chłaniaj11ce na dobę ok. 1000 tOl!l 
węgla. Dłużna praca un11dlzeń w 
talmm reilmie naraża na n:iebez­
pieczań.stwo mis:zc:z:enia Instalacji 
wYdobyWczych. 

Z uwagi na wstrzymanie wydo­
bycia i wywozu siał'ki z kopalm 
grozi zablokowanie szlak6w kole­
jowych w rejonie 'Przedsiębiorstwa 
specja1nymi cyste'.l'!Ilami do J)ł'zewo­
zu siarkii płynnej. Do 26 bm. za­
blokowane zostało 16 km szlaku 
kolejowego. 

5. W Hucie Szkła Okiennego w 
Sandamierzu, a także w innych 
zakładach, gdzie funkcj0111ują wy­
<!ziały produkcji ciągłej, grozi za­
Mokowanie pomieszczeń' maga:zy­
ttowych i placów składowych pół­
produktami i wyrobami gotowymi. 

część i>racowtn.ików przystąpiła do 
stTa.jku w wyniku na.c:isku ze stro­
ny bezpośrednich Qraa.nizatorów, 
etatowych f~onuiwzy NSZZ 
„Solidarność". Organizatorzy nie 
dbając o dokładne . wyjaśn.ienie ce­
lu I .sensu strajku, wykorzystują 
niezadowolenie robotnik6w, wuna­
gają napięcia i wymuszają na 
członkach załóg bezwzględne pod­
porz11dkowywainie się ich woli. 

nopolskiej akcji protestacyjnej, k01Dtaktu. (ew) 
członek Zarządu Regfo!nalnego 
NSZZ „Solióu'lność" Ziemi Ł6d.z­
klej, komisarz strajkowy - Marek 
Burski poinfarmowal podczu wC1ZO­
rajS11:el lronfere1Dcj! p;rasowej o jej 
planowanym 'llll'Zeb!egu w naszym 
regi0111le. Akcja · rozpoczyrna .się o 
godrz. 12 uruchomieniem wszelkiich 
sygnałów c:Wwiękowych na okres 
3 minut, a końozy o godz. 13 po­
nOWlllym uruchomieniem syg!llałów. 
W strajku biorą udział - zgodnie 
z zało.żeniem - wszystkie zakłaey 
pracy z wyjątkliem tych, kt6re nie­
zbędine są do zapewnienia ciągłości 
funkcjonowania życia miasta. 

· Wyłąca się więc z niego m. in. 
służibę zdrowia, wszelkie służby o 
charakterze pogotowia, elektrownię, 
elektrociepłownię, gazownię, zakła­
dy o ruchu ciągłym, zakłaey pro­
dukujące żyw-ność jak i te, które 
waooją na rzecz rolnictwa. Na go­
dzinę przeł"W81DY zostanie rów:i;f.'i 
ruch autobusów i tramwajów, któ­
re ntie zjadą na ten czas do za­
jezdni. W czasie całej akcji na te­
re111ie zakładów mogą przebywać je­
dynie P!l"arownicy tegoż zakładu. 

Z kolei wlcel)'l'Zewodniczący ZR 
Ziemi Łód?.kiej, J. Kropiwn~cld 
wyjaśnił zebrainym sprawę celowo­
ści proklamowanej c!!Lisiaj akcji, 
jak ró'lWlież 'llll'ZedstaJWił bliżej kon­
trowersje związane z przyjęciem 
pnez KK uchwały o akcji stt'llj­
kowej. W pie<rWotnym jej brzmie­
niu mowa była o tym, że jeśli 
przedsta,wione w niej postulaty nie 
zostMtą spebni001e, to związek ogło­
si strajk genet'alny z przejściem 
do czynnego, Na takie , sf01'llluło­
wa.nie ostro za1>rot~towali obecni 
J)O(fc:zas obrad przedstawiciele na­
szego ZR. Przewodnie'ZllCY ZR Zie­
mi Łód.zk:lej A. srowMt zapowie­
&liał, te pmyjęta w takiej wersji 
uchwała nie będzie respektowal!la 
'llll'ZeZ nasz: region. W wyniku tel 
~awY zdecylbwano powt6rnie 
zredagować zakoflczenie uchwały 
godząc a!ę na strajk ozy111ny. 

Na pytan.ia miennikarzy: czy 
jest nadzieja, że po d%isiejszej ak­
cji prote8tacyj'!lej wyg.aszone zo­
staną wszelkie lokalne ogniska za-
1>11lne, J. Kropiwnicki stwierdził: 

- Jest du.żo nadzieja, że wla,§nie 
tak aię stanie. Z na.pływa.jqcych 
wiadomości i delega.tuT wojewódz­
twa piotrkowskiego w11ntka, ie po­
sta.nowiono tam podpOTzqdkowa.ć się 
ka.lenda.nowi ogólnopolskiej akcji 
protestacyjnej. Podobne władomoiei 
napl11nęly z Katowic ł WTocłnwia. 

Głos kobiet 
Zebral!le delęgatki na X Zjefmle 

Programowo-Wyborczym ZarZ11dU 
Łódzkiego Ligi Kobiet w dl!liu 27.X. 
br. z ogromnym niepokojem mó­
wiły o nasilających się w kraju 
akcjach strajkowych. W związku z 
tym apelujemy do wszystkich ko­
biet a za Ich poŚl'ednictwem do 
mężów, ojców, synów o zawzesta­
nie wszelkich akcji strajkowych na 
terenie kraju. Strajki pogar~uj11 
sytuację ekonomiczną, nie zao>eł­
niają półe<k sklepowych, doprowa­
c!zają społeczeń.stlwo do nędzy. 

Ostrzegamy - jesteśmy na gra­
nicy wytrzymałości fizycznej i WY­
chlcz.nej - ponieważ my kobiety 
organizujemy ŻyWność - stoimy 
godzinami w ..kolejkach - żywimy 
rodzi.ny. J edyina szailtll& dla nas 
Polaków to rzete.Lna i ofiar.na pra­
ca. Wzywamy do 1>racy dla nasze­
go wspólnego dobra - dla Ojczyz­
ny - Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. 

Uchwala plenum 
Zw. Metalowców 

Plenum Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Metalowców 
w Łodzi na posiedzeniu w dniu 
27.10.81 r. z u~iałem lllf'Zewodni­
czących rac! zakładowych podjęło 
uchwałc o nłe1)!'Zystępowaniu do 
strajku ~n:egawczeao w dniu 
28.10.81 r. 

Na.su stanowisko w tej mprawie 
jest i;godne ze .stanowiskiem Zarzą­
du' Głównego ZZM z dnia 26.10.81 r. 
Powyższa decyzja została podję­

ta po zasięgnięciu iindywidua!Jnych 
opinii pracowników oraz rad za­
kładowych z przedsiębiorstw obję­
tych działalno§cią ZO ZZM L6di. 
Dyrekcjom zakładów przypomina­
my o obowiązkach wynikających li 
art. 15 Kodeksu Pracy. 

,,Czas . , '' um1erac ••• 
{DoikońcTA!llli• se atr. 2) 

toplsarskl i lnDcenizatorski np. 
,,Elegię o śmierci Ludwika Waryń­
skiego" W. Broniewskiego, to da­
libóc epi~ tea spektakl duio do­
kładniej i receru:yjkę zamiast na­
czelnemu, przekażę.„ Komisji Koa­
troll Partyjnej. Już oni tam .za­
dbają o interes dobrych tradycji 
polskiej lewicy w sztuce. 

wtedy Jeszcze chud%inka) 1potk1d 
to . Jculłloch Jeden z tuzów poł­
llcłeJ 1ceny. - A to kto1 - za­
pytał tubalnvm ołosem. - Nasz 
nowu ll:ołeoa. młst1'fl& - odpowie­
dział u1łuinł1 ktoł a obecnych. 

6. Bezpośrednie straty produkcyj­
ne w ciągu 1 dJnia strajku w woj. 
tarnobrzeskim wynoszą ok. 128 mln 
zł. Oznacza to, że od dn. 23 do 27 
października br. z wyłączeniem 
niedzieli i częśoiqwo wolnej soboty, 
straty WY111iooły już blisko 550 
mln zł. 

Trzeba tet c!odać, J:e produkO'Wa­
ne w tym regionie wyroby mają 
szczeg61ne znaczenie dla gosJtodarlti 
krajowej. I tak bł'ak wyrobów Hu­
ty Stalowa Wola spowoduje po­
ważne zakł6cenia produkcyjne w 
13 in.nych zakładach przemysłowych 
kraju, gł6wnie przemysłu matMy­
zacyjnego I maszyn rolniczych. 
Wstrzymanie produkcji w hucie 
i w „Siąrkopolu" naraża gospodar­
kę na wielkie straty dewizowe 
wskutek niewywiązywania się z 
dostaw eksportowych. W wypadku 
„Slarkopolu" straty w eksporcie 
sięgają 1,0 mln dol. USA ~iennie. 
Poważnie 'Cierp-ią dostawy nawozów 
sztucznych, a zwłaszcza superfosfa­
tu pylistego i gr81Dulowanego dla 
rolnictwa. Niewyprodukowanie do­
tychczas na skutek strajk6w ok. 
11 tys. ton tego nawozu ograniczy 
z pewnośc.ią produkcję rolniczą na 
powierzchni ok. 200 tys. ha. 

8, W czasie rozmów konsultacyj­
nych w Urzędde Wojew~ z 
delegacją Regionalnego Komitetu 
Strajkowego stwierditOlllo zgodnie, 
te kontyrnuowaale at.rajku powodu­
je oerotnne straty materialne w 
produkcji I l)Omlldejaza tnożl:ilWOŚCI 
wzrostu zaopatrzecia rolnictwa i 
rynku. Biorąc pod uwagę ogromne 
!traty, a także opinie robotników 
wyrażane wobec czł0111k6w komisji, 
idące w kierunku jak najszybszego 
zakończenia strajku i podjęcia pra­
cy, wicepremier Andrzej Jeeynak 
zaJ1l'Qponował konkretny i rzeczo­
wy spos6b załatwienia problemów 
postawionych przerz strailrnjacych. 
Przedstawiciele Regionalnego Komi­
tetu Strajkowego wyrazili wstępną 
zgodę na propozycje przewodniczą­
cego komisji specjalnej. Przyjęto, 
że natychmiast po zawieszeniu 
strajku i przystąl)ieniu załóg do 
pracy, do woj. tarnobrzeskiego 
przybędzie kompetentna komisja 
rządowa do załatwienia zgłoszonych Na zakończe1Dle wczorajszej kon­
postulatów. Jednocześnie ustalono, ferencji zapcz.nano dziennikarzy z 
że po spotkaniu konsultacyjnym etapem prac Z}Viązaaiych z powo­
nie zostanie opublikowany komuni- laniem w naszym regionie Komisji 
ka,t o treści rozmów do czasu po- ~omocy ~połecznej przy NSZZ „So­
twierdzenia uzgodnień prizez kom- 11d!lrność · Na ~ele P<>~Y społecz-
petentne ogniwa „Solidarności". neJ ZR zo~1ąza~ się m:zekazać 

Ponadto zebrani uz,nall, że do­
syć już bezczynności i uporu pi!'O­
wadzącego do wyniszczenia kraju. 
KonieC'Z:lle jest natychmiasbwe 
przystąpienie c!o wspólnych i pro­
wadzonych na równych pratv~.~h 
rozmów wszystkich sił społecznych 
w tym także i rządu, które za­
deklarowały taka gotowość, w cel 1 
podjęcia konstruktywnych dz taJ.ań.. 
Zobowiązujemy Zarząd Gł6wny 

ZZM do inicjatywy w J)l'Zedmio­
cie zwołamia takiego spotka!llta. 

- Czna umłeToć... - nekł 
mtatn, twonqc Jednq z naJ-

Już teraz natomiast muszc l>O­
gratulować kulturalnym władzom 
miasta. Pogratulować fenomenu 
światowego, jakim iest finansowa­
nie dzieła będącego parodią idea• 
łów i wartości, kt6rych ta władza 
mieni się być spadkobierc11. Co za 
czasy, co za obyczaje! -

lepszuch opowiastek tea.tTalnych. 
do któTej to nłeapodziewanłe 
wapółczemoł~ dopisało cł4a dol­
uy. otół w 43 numet'ze „Odpło-
1ów" ukazał lłę wywiad z KoTo­
lem Obldnlakem. W fmale, opo­
wiada;qc o atmosferze pTOCfl w 
tea.tTze, K. Obłdnlak mówi: „( ••• ) 
myilołem, te ja.Je tu (do TeotTu 
łm. I. Tuwima - p!'Zflp. I. B.) 
'Pf'Zfljdę, to po pt'oatu rnipot1cam 
obojętność, łe ludrie będq tylko 
Pl"Zflglqdo~ lłę, ja.Je ten teatT u•ol­
CZf/ i umłeTO• A tu okazuje się, 
te Jest wielu ludzi, któny chcq 
da.lej woJowa~ o ten tea.tT, o na­
wet umue~ razem :r nim„." 

JERZY BABOL 

P.S.: Na.Idu Ci lłę Jea:rc:re, 
Czytelniku, wyjomłenie dotuczq­
ce . tutulu powyiueao a.Ttykułu. 
Jest taka teatTalM anegdota o 
tym, .ia.k to debiutujqcego Roma­
fła. Kłosowskiego (a. był eł on (jb) 

I• 

Dnia n paidzlerniłl:a 1111 roka -•Ił :n- Ukoeha<n„ M~ J Ta­
tuś 

s. ł '· 
b'R M'ED. 

MAKSYMILIAN 'LIBERSKI 

Po•rzeb odbedste sle dnia li palchlerntka br. e •edzłnłe 15,09 
z kapldcy c:mentameJ ,,ny ul. &paeeroweJ w Zcle.rau • e1ym 
tyezliwych pamlęc:I Zmarłeco PoWładanlla 

!ONA a DZIECM1 

Prosimy o ni~ł&danle kon4olen.eJL 

Z b61em zaw!Mlamiamy, łe w dmu 1ł pdcbłernllra 1111 :r. ed•• 
1zła oo nu na zawsze w wieku • lat naJukochail.sza I nleodh· 
łowana żona, Maima ł Bal>ete 

s. ł '· 
AGNIESZKA KRYSl·CKA 

z domu Kolan 

Pogrzeb od.będzie tie w dnł11 li paidzler.nike 'lłr. e •Odi!· 15.38 
aa cmentarzu RadOICOIDCB PNY 111. ZJlłHllkl•J. a eaym powłada­
mlaJa 1>01rrałenł w -llłku l tala 

MĄ:t, DZIECI l WNUCZ~.A 

Prosimy o n1e-skladanie kon.doteneJL 

W dniu H pdd:slemika 1111 roku PO dlu1CleJ l cldkleJ choro­
bie. opatrzona św1ętymi ukramentamł, 'PT&ełYw•zy lat U, zmarła 
nasza naJukoohafuaa :tona ł Mat11:a 

s. ł '· 
ERYKA MARIA WYSZVr:lSKA 

s 4-11 l'!Ker6w 

absolwentka SGH w Wansawt• 

Poi:rzeb odbędzie aie w dniu li pałdzłeralke 11.r. • •ods• u 
li kaplicy Sta•e.:o Cmentarza przy ul. Opadowej. 

Msza ~wl eta n dui;ze Zmarłej -tanie o4prawłona w lr.o4cle­
le Na ;św ! •tH Pl\'O Serca Jeeusowe•o (Bałuty) w dalu I llato11ada 
~~ut~u e:~ d 7 9. o C"'l'111 :aawladanllaJa 11ou.tenl w 1lebotdm 

MĄ:t. DZIECI I iiozOńała RODZ!OfA 

ł DZIENNIK L')!JZKI nr 111 (9962) 
\ 

Zubożeje dodatkowo rynek wew­
nętl'7;ny. 

Z Zakładów Nowa Dęba każdego 
dnia strajku rynek nie otrzymu,ie 
pona<! 5 tys. sztuk żelazek elek­
trycznych oraz pon.ad 600 szt. s'.l­
ni'lców dla motocykli i motorow0

-

rów. 
7. Komisja w czasie pobytu w 

zakładach woj. tarnobrzeskiego I 
rozmów ze strajkującym! oraz na 
spotkaniu z delegacją RKS NSZZ 
.• Solidarność" Ziemia Sandomierska 
wskazywała na wyniszczali~~v ~o.s­
J)O(farkę charakter strajku I j~o 
,l!N>Źne następstwa dla całego FPO­
łeczeństwa. 

RKS NSZZ Solida ~" Zl . 1 proc. całości budzetu regionalne-
. ~· rn em:1• go. W tej chwili sz u je się. te 

Plenum 
Zarządu Okręgowe~o 

Z7.M Sandomierska. złamał te ustaleni~, I na pomoc socialną czeka blisko 
opublikował 1ednostronny komum- · kat zniekształcający przebieg roo:- """'~--......... _.,_ _______________________ _ 

mów i ustalen.ia. 
27.X. br. w godzinach rannych 

RKS NSZZ .,Solidarność" Ziemia 
Sa:ndomierska postanowił kontynuo­
wać w woj. tarnobrzeskim strajk. 

Komisja rządowa jest nadal go­
towa podjąć rzeczowe rozmowy z 
kompetentną dele !!" " ią NSZZ „So­
lic!arność" Ziemia l ndom.ierska w 
celu na i szybszego z ;!irnńczenia straj­
ku i załatwienia zgł=onych postu­
latów. (PAP) 

Apel Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnych 

Aktual:ne trudności w zaopatry­
waniu się w paliwo, powodują nie­
bezpieczne konsekwencje gromadlze-

nia zapasów pali.wa w warunkach 
i miejscach do tego celu nieprzy­
stosowanych. 

Zwrot pieniędzy 
Paliwo i oleje pi-zechowuje się 

w nieodpowiednich naczyniach w 
mieszkaniach, i:iiwnicach, na stry­
chach i innych miejscach. Ze 
względu na to, że wszystki·e mate­
riały pędne są łatwo zapalne o 
właściwościach wybuchowych stwa­
rza to wważne zagrożenie dla 
zdrowia i życia mieszkańców. za bilety na 

Ze względu na liczne zapytania 
Czytelników. potwierdzamy na5111ą 
wczorajszą informację o tym, iż 
wbrew zapowiedzi w rozkładzie 
jazdy PKP, w okresie zbliżających 
się świąt pociąg poś)Jieszny „Pomo­
rzanin", relacji Ł6dź Kaliska -
Geynia nie będzie włąarony do 
ruchu. Kasy biura rezerwacji 
miejsc nie były wcześnie.i winfor­
mowrune o tej decyzji CDOKP i 
zgodnie z przepisami sprzedawały 
z miesięcznym wyprzedzenit:m bi­
lety na ten pociąg. 

„Pomorzanina" 
nież do przekazania przeprosin , . Komenda W<?jewbdzka Stra.ży Po­
ł6dzkiej DRKP, która nie mogła~ zarnyc~ apelu1e o ~howarue roz­
wcześnie.i zawiadomić swoich pła- sądku 1 przestrzeganie zasad bez­
cówek (kas i informacji) 0 tej nie- p1eczeństwa, i~nocześnie ?st~zei;a 
korzystnej dla łodzian decyzji. przed gro~nyrry1 skutkami 1ak1e 
Jednocześnie informujemy, że w ?1°g.ą '.l"Yn1~nąc w przypadku za­

sobotę i nied?lielę, 31 października istnienia poza.ni 

Wyrażając zrozumienie dla zde­
terminowania zał6g komisia jed· 
nocześn·le 'Q.O<!'kreśla, że znaczni\ 

Wszyscy ci, którzy kupili ju! bi­
lety na „Pomorzanina" otrzymują 
zwrot pieniędzy w kasach biura 

•••••••••••••••llrezerwacji miejsc na DwOł'Cu Ka­

i 1 listopada, będą kursowały po- RównoczeŚ'llie Komenda Woje• 
ciągi relacji Łódż Fabryczna - wódzka Straży Pożarnych infor­
Koluszki i Ł6dż Fabryczna - Skier- muje, że prowadzona jest działal­
niewice, które zgodnie z rozkładem ność kontroLna przez komendy 
jeżdżą tylko w dni robocze. Cztery straży pożarnych, urzędy dzieklic 
pary doc!atkowych pociągów w o- i gmf.n oraz administracje budyn­
kresie świątecznych wyjazdów po- ków mieszkalnych. W przypadku 
winny z.nac:mie rozładować tłok na stwierdzenia nieprawidłowości sto-
tej ruchliwe.i trasie. (sk) 9C1Wane będą sankcje karne. 

Wyrl,lrzY •łebokle.:o w:tp6łczucla 
ltole:łance 

ALEKSAN·DRZE 
FRĄCKOWICZ 

OJCA 

składaJa 

DYR.EK.CJA, POP PZPR oraz 
KO;,.EżANKI I 'ltOLEDZY 
li CZSR .,SCH" ZARZĄDU 
ZAOPATRZENIA TECHNICZ-
N!JGO l MATERTAŁOWEG-0 ' 

W ŁODZI 

GRAŻYNłE 
STOLARSKtEJ 

a powodu u:ona 

M:ATJtI 

1kladaJa 

' 

DYRPIXCJA, MSZZ "SOLI­
DA.RNOSC", MH JtOLE:tA.N­

JU I JtOL'ltDZY li ZWCh 
CHEMITEX-ANILANA" ' 

liski.m. Zobowiązani jesteśmy rów-

PODZlf;JtOWANIE 
Wszystk1m, kt6rzy nieśli 'P<>moc. 

okuali tyczliwośl! I .- ·ap6łczucle 
w trudnych chwilach oraz kt6-
rzy WJ:lęll udział w ostatnim po­
łeg " anlu naszego kochanego Mę­
ta, OJca. Teścia I Dziad'Zlu"!la 

St P. 

FRAN·CISZKA 
PON1IMASZA 

serdeczne 

Koled'Ze 

PodzlekowanlA składa 

ROD:ZINA 

STANISŁAWOWI 
PAWEŁOSZKOWł 

wyruy nczereao wsp6lc1ucla 
li DOWOdU 1t•Onu 

OICA 

składa Ja 

UE•ROWNJCTWO ł WSPOŁ­
PRACOWNICY z ŁODZKlE-
00 ZJEDNOCZENIA . BU-

DOWNICTWA 

Dnia !5 pafldzlernłka 1981 roku 
zma-rl -1de w wieku lat 42, nasz 
naJuk<ichaflszv Mąt I Syn 

St P. 

ZYGMUNT 
ROCHOWCZYK 

Msza św. hłobna Oitprawiona 
zoSlta·Die dnia 28 ?l&ł.d.ziernlka 1981 
roku o .:od-z. 13.30 w kościele św. 
Annv przy ul. P.romhiskieito 
sk11d nastapl wyorowad-&.,.nle 
zwłok na cmentars nY'fD$kokato-
1.Jckl na Zarze,•·te. e czym -&a­
wladamlaja poudem.I w wielkim 
b61u 

ŻONA, RODZIC<!: t po2<>Sta­
la RODZIINA 

Dnia IS patdziernlka 11111 r. po 
dłuld.ch I cldklch cierpieniach 
zmarł prizeill'Wl'ZY lat ez 

ltP. 

ZDZłSŁAW 
KOWALCZVK 

Potrrzeb odbędzie się U pał­
dr;ler-nlka br. o 1rodti. 18 z , ka J>ll· 
cy cmentana n:ymskokatoMekle­
i:o na Dolseh, o czym zawlada­
mla'a 1t01rrąten4 w irłeboklm ta­
lu 

~ONA. SYM. SYNOWA. 
WNUCZE.Jt t pozostała RO­

DZINA 

ltodztn.le. Przy Jac·lołom, Jtole-
lfOm, Znajomym. S111sladom ouz 
Pracownikom MPlt, kt6r~y odda­
l! o•tatnla poslu1te na&Zemu Me­
towi. O'cu. Teściowi I Dziadk<i­
w1 I 

I t P. 

FRANOISZKOWJ 
WOLNIAKOWI 

emervtowł MPlt 

skladaJa podzl.i<owa.nia 
ŻONA, CORK.I, SYN. 
WA, ZIĘCIOWIE I 

CZĘTA 

SYNO­
WNU-

Z •łebokłm talem za.wladamla­
my. ie w dniu Zł paidzlernlka 
1981 r. %!Dada ukochana żon~. 
Matka I Siostra 

ltP. 

JADWIGA RYMAN 
• dGGlu R:rbarezl'lll 

Pol(rze11 odbed'l<le •lę c!nla 
18. X, br. o •~z. 14 na cmenta­
rau rzymskoJu.t<J4.fc1dm zar~ew. 
o C117'11l sawladun1a 

tlODZJNA 



~:hH1f~~~5t;:W,+1~ 

-La ta do zaliczenia ___..... ILE ZA METR? 

fi. W.: - Po WYP"OWadzeniu tit c6rkł i rodziną postanowł­
!Umy nabyć na własność zajmowane dotąd mieszkanie ktc!a­
terunkowe. Jest ono wyposażone we wszystkie urządzenia tech­
niczne, s w domu jest winda.. Prosimy o poda.nie przybliżonej 
iren11, Jakq będziemy musieli teraz zapłacić za 1 m kw. Inte­
f'llltLJe Ms tei: czy O<pla.ty dotyczą jedynie powierzchni miesz-
1ealn11J, 1%11 też użytkowej. 

RED.: - Ceny sprzedawanych przez państwo mieszkań ule-
111 zmianie od dnia 1 marca ub. roku. W miastach liczących 
powyżej 200 tys. mieszkańców kształtują się one w gran!cach 
od 5 do 11 tys. zł za 1 m kw. powierzchni użytkowej lokalu. 
Cena zależy od wyposażenia w urządzenia techniczne. W do­
mach i>osiadających windę do ceny każdego f:przedawanego me­
tra kwadratowego dolicza się 200 zł (nie dotyczy to jedynie 
lokali położonych na parterze). Przypominamy, ze rozporządze­
nie zmieniające ceny sprzedawanych lokali i domów mieszkal­
nych opublikowane jest w Dzienniku Ustaw nr 5 z 1980 r. 

(h) 

KTO MA PŁACIC? 

Z. D.: - Zwracam się z prośbq o udzielenie mi odpowiedzi na 
pyta.nie, kto powinien wyplaca.ć ml rekompensatę z tytułu pod­
wyżek cen detalicznych chleba. i przetworów zbożowo-mącz­
nych: mój zakład, który udzielił mi niedawno urlopu wycho­
wawczego ł wypłaca co miesiqc nowo wprowadzony zasiłek z 
tego tytułu, czy też za.kład pro.cy męża? Pytam, bo od 2 mie­
ałęcy jeden za.kład odsyła mnie :i tym do drugiego i jestem 
wpełnie zdezorientowana.. 

RED.: - Zarządzenie ministrów płacy prac i r:praw socjal­
nych oraz finans6w w sprawie rekompensat (opublikowane w 
MP 22181) obpwiązek wypłacania ich nakłada na zakład za­
trudniajllCY danego prącownika, w tym równiez matek korzys­
takcych z url()PU wychowawczego, na które nie jest pobie­
rany zasiłek rodzinny. Mówi o tym paragraf 5 wspomnianego 
zarządzenia, na który radzimy się powołać w swoim Lakładzie. 

(h) 

UPRAWNIENIA PRACOWNICY ltOLEI 

CEYT•LNICZKA: - haeownioy lfoleł 'lcorzyataJq s szeregu 
łwizntowych uprawnłet\, Chciałabym aię Jednak dowiedzieć, czy 
• cllwilq gdy przejdę M urlop wychowa.we.,, bfdt do nich 
mioła tllkłc ta.mo prawo, jak dotychcza.a1 

RllD.: - Pracownica kolei występująca o przyznanie jej urlo­
'Pll wychowawczego otrzymuje zasiłek wychowawczy na takich 
samych zasadach, jak ogół zatrudnionych, tj. na okres 18 lub 
38 miesięcy (j_eśli chodzi o samotną matkę). W tym tez okre­
sie obok zasiłku wychowawczego kobieta otrzymuje zasiłek ro­
dzinny na dziecko lub dzieci. Ponadto pracown!ca kolei zacbo­
~je prawo do pewnych i>rzywilejów z racji swego zatrudnie­
nia, a więc do 80 proc. zniżki przy przejazdach dla siebie 
i członk6w rodziny oraz do korzy!ltanla ze §wiadczeń kolejowej 
służby zdrowia i • bezpłatnych przejaMów do lekarza i zakła­
d6w leCZ'Dlczych. 

W czasie przebywania na urlopie wychowawczym nłe nalefy 
lłę jednak ani deputat węglowy, ani sorty mundurowe. 

(h) 

DOKŁADNIE SPRAWDZONO 

D. M.: - Od ma,ja m6j telefon :)est n{e;i;1'awny, chocio.t 
kilkakrotnie pros!ła.m u jego naprawę, lstni~je tylko łqczność 
,1ednokierunkowa., Do mnie możnti dzwonić, natomiast ja 
tlJ og6le nie uzyskuję sygna.lu. Bylo wysta.rcza;qco dużo cza.­
au, żeby moje 1'eklama.cje uwzględnić. Zti to rachunki nad­
shod21q nadzwyczaj ·regularnie. 

RED.: - Wojewódzki Urząd Telekomunikacji poinformował 
nas, że dokonano dokładnego sprawdzenia łącza telefonicz­
nego wraz z Pani aparatem, W wyniku tej kontroli usunięto 
przerwy w kablu wieloporowym Telefon działa teraz spraw­
nie. Za okres przerwy w korzystaniu z aparatu. zostanie 
udzielona bonifikata, która wykazana będzie w najblizszym 
rachunku. (g) 

JEDYNIE SĄD REJONOWY 

Jr. W·.: - Role temu zawa1'lUmy umową s f'zemieślnlkiem, 
prowa.dzącvm za.kład betonia.nko-na.grobkowy. Chcielismy, 
żeby wykonał taedług naszego rysunku nagrobek dla na.sze-
110 dzieck•. Lecz to, co zobaczyliśmy, wzbudziło nasze rozgo­
ryczenie. Na.grobek jest bowiem wadliwie wykona.ny, Rze­
mieślnik iobowiqza.ł się usunqć wady w ciągu dwóch miesię­
cy, Minęło p6ł roku i nic nie %1'obil. Jak dochodzić racji? 
Bo członkiem cecha on ?uż nie jest. 

RED.: - Skoro niesumienny rzemieślnik nie jest już człon­
kiem cechu, sprawę w aposób definityWn;y może załatwić jedy­
nie Sąd Rejonowy w Łodzi, Wydział"Cywilny. 

Nasz radca prawny zwraca uwagę Państwu, że ter!Wn 
przedawnienia w stosunku do rzemieślnika, wynosi 2 lata. 
Radzi więc nie zwltkać z załozenlem sprawy, (g) 

TYLKO WYŻSZA GRUPA 

Z. U.: - Od kilku lat przebywam na t"encie inwalidzkiej III 
grupy, Czy, ma.jqc stosunkowo długi sta,ż zawodowy - 29 lat 
i ukończone 49 lat życia., mogę uzyskać zamianę renty na 
emeryturę? Ba.rdzo by mt odpowiadało tak.ie rozwiązanie, bo 
sto.n mego zdrowia wca.le sit n.ie poprawia, a wręc:1 odwrot­
nie - pogarsza. 

RED.: - W świetle rozporządzenia Rady Minii'ltr6w z 17 sierp- · 
nia br. prawo do wcześniejszego przejścia na emeryturę mają 
pracownicy uspołecznionych zakładów pracy, którzy poza speł-
1;1ieniem innych warunków w dniu 1 sierpnia br. pozostawali 
w stosunku pracy. Pani nie spełnia tego istotnego wymogu, 
toteż zamiana renty na emeryturę w oparciu o powołane roz­
porządzenie nie jest moZliwa. Jezeli jednak stan Pani zdrowia 
uległ pogorszeniu od czaru przeprowadzenia ostatniego badania 
lekarskiego, moze Pani ponownie otrzymać skierowanie na ko­
misję lekarską celem ustalenia wyzszej grupy inwalidzkiej, co 
w!Ązałoby 1ifł z podwyZklł świadczeń rentowych. (h) 

ABONAMENT RADIOWO-TELEWIZYJNY 

X. Sz.~ - Jestem 1'enc!stq ot1'zymujqcym pieniądze z ZUS 
2S każdego miesiqca. Niep1'zyjemnie za.skoczyla m.nfa wiado­
mość, że oplaty za radio ł telewizję trzeba. tera.z płacić z gó­
r11. Chciałbym dowiedzie~ się, czy mogę to czyni~ po 25. 

A. G.: - Wróciłam :i dluższego urlow ł od „a.zu uda.lam 
•łt na pocztę, aby uregulować wszelkie na.Zeżno§ci: za mie­
szka.nie, lwiatło i aaz o"a% telewizję. Poczta. przyjęla pienią­
dze be:! wnikania. %a co i •le pła.cę, pobierając, ta.k jak da­
wniej, ia. abonament ra.diowo-telewi7yjny 40 zl. Tymczasem 
teraz słyszq, że oplaty 11bona.m1intowe trzeba uiszczać % g6r11, 
za tł'zy młesiqce. Co mam teraz zrobić? Pójść dopłacić za 
listopad ł grudzień, czy tei poczekać do pTzyszlego roku 
1 wtedy 1'ozlicryć się? 

RED.: - W myśl zarządzenia Ministerstwa Łączności. na­
lezność sa użytkowanie radioodbiorników I telewizorów nale­
ży uiszczać z góry za cały kwartał. Ale można to czynić do 
koli.ca kazdego miesiąca rozpoczynającego ten kwartał. 

Ten t".b opłat abonamentowych obowiązujE> już od paździer­
nika br. Jezeli jednak wskutek przeoczenia sweg1> pracowni­
ka poczta przyji:ła opłatQ tylko za jeden miesiąc - paździer­
nik - o sposobie uregulowania należności za pozostałe mie­
siĄce decyduje sam użytkownik . Może więc dopłacić resztę 
należności teraz, lub przy styczniowej wpłacie dokonać wy-
równania (h) 

Nieraz już publikowaliśmy wyJasmenia dotyczące sto- I do k~ó:ej awe p:a.wa zai.nitereso~ 
· M' • · dz • wa,ny Jest zobowiązany udowod-

sowan1a uchwały nr 138 Rady llllStrow, wprowa aJą- nić, powiin~en być .szybko rozpa-

cej od dnia 1 stycznia 1980 r. nowe z.asa dy ustalania trzony, . a wypłata. dokonana nie­

okresów uprawniaJ'ących do nagród J'ubileuszowych Ale zwłocz~ie. Często J~nak na prze-

ł 
t 

', 5'7....kodz.ie temu sta3e brak o<l.po-
choć uchwała ta funkcjonuje już niemal 2 lata, ciągle wied,niej dokumentacji i sprawa 
jeszcze wiele jej postanowień jest niejasnych zarówno p~zeciąga się. _Toteż niejednokrot-

d 'k · · k · d · I t d · t nie w momencie, gdy zakład przy­la pracowni ow, Ja 1 praco awcow. s ą n1eus anne stępuje do wypłacania pieniędzy, 
spory o rzeczy dawno już wyjaśnione i ustalone. :vY:n3:grodzenie prac'!wnika. jest 

JUZ ume - raz wyu.ze, innym 
razem niźsze niż wtedy, e:dy nabył 
0111 uprawnienia do nagrody. W 
takich okolicznościach, jeieli wy­
miar czasu nie uległ zmianie, 
podstawę obliczenia. nagrody pie­
niężnej stanowi wynagrodzenie ł Zaczniijmy od sprarwy pod~ta~ 

wowej - kogo dotyczq postano­
wienia tej uchwały. Otóż wylqcz­

. nie osób, które w dniu wejścia 
.:}' jej w życie pozosta waly w za.­
.5( trudnieniu. Jeśli zatem długoletni 

ł 
praco"\Vm.ik przeszedł na rentę lub 
emeryturę przed 1 stycznia 1980 

'i] roku. postanowienia u~hwały nr 
'Z 138 nie mogą mieć wabęc niego 
1:; zastosowa.nia - chyba, że p<>djął 
X on potem zatrudnienie i i;nowu 

wtedy, jeśli pracownilk został skie­
rowany do szlkoły przez zatrudnia­
jący go zakład, lub przez jego 
jednostkę nadrzędną i ukończył 
naukę w oki-eśl<l<!lej szkole, przy 
czym okres nauki zalicza się w 
wymiarze nie wyższym niź okres 
przewidziany programem naucza­
nia. Nie może być zatem uwzględ­
niony wniosek pracownika, który 
nie uzyskał skiei·owa.nia., lub nie 
ukończył danej szkoły. 

Wniosek o wypłacenie nagrody, 

korzystniejsze, · 

W razie nabycia przez pracow­
nika prawa do nag•rody po zania­
nie wyrnia>ru czasu pracy, podsta­
wę obliczenia nag·rody stanowi 
wynagrodzenie przyslugujttce pra­
cownikowi w okresie przepraco-

wanym po tej %mianie. lete• 
pracoW!Il>ik aa.był prawo do nagro­
dy będąc zatrudnionym w illllym 
wymiall'ze czasu pracy n.ił w de1u 
jej wypłaity. podstawę obliczenia 
nagTody stanowi wyns.gr~ie 
przysługujące pracOWUlikowi bez­
pośredniio przed z,mianą wym.iarą, 
czasu pracy (§ 9 ust. J uchwafy). 

W wypadku gdy ureyekand• przes 
pracówrulta oryginalnych doku­
rnel!!ltów dotyczących jego zatrud­
nienia nie jest moiliwe, W\Skama­
ne przez niego okresy mogą by~ 
uprawdopodobnione olwładcunła­
mi dw6ch lwla.dków, Gdyby jed­
nak kierow·nik zakładu pracy, od 
którego zale:i;y decyzja. nie uznał 
przedłożonych mu oświadczeń za. 
wiarygodne i odm6wił wYpłacenia 
nagrody jubileuszowej za długo­
letnią pracę, pracownik ma pro.wo 
dochodzić swych roszc21eń przed 
zakladowq lub terenowq komisją 
rozjemczq. (h-) 

i
~ jest pracownikiem (zatrudnionym 

wszystko jedno w pełnym, czy w 
połowie wymia>ru go&in pracy). 

Jatk wiadomo, do oikre.su pracy 
wpraw!lliającego do nagrody jubi­
leuszowej wlicza się lata zatrud-

ł 
nienia wykonywarnego na podsta­
wie umowy o pracę w tych zakła-
dach, w których przepisy o nagro­
dach jubileuszowych obowdąiz:ywa­
ły lub teraz obowiązują. Ale obok 

Kodeks pracy na co dzień 
nich uwzględnia się również inne 
okresy. I właśnie zalicza.lność tych in 

' nych okresów stanowi glównq ba­
zę 1porów. Zainteresowani nagro­
dami jmbileuszowymi chcieliby 
wliczać do nich wszystko, co się 
da. Naukę w szkołach pon.adą;>o<l­
starwowych,- zl!Jtrudiniem.ie we włas­
nym zakła.d:zlie, sklepie itd. oraz 
każdą formę dziiałalności w okre­
sie wojennym. Niekitóre zakłady 
natomiast rori:dzielają włos na 
czworo i glęboko zastanawiają się 
n.ad takim problemem, kiedy wy­
wieziO!llemru :i: rodzinnego miasta 
łodziaaiilllowt zaliczyć przymusową 
pracę - czy tylko wtedy, gdy 
wykonywał ją na terelllJie Rzeszy, 
czy równtleż jeśli miało to miejsce 
na. obszar12:e ziem polskich. 

Tym.czasem problem zaliczania 
robót prŹymusowych -został już 
dawno roz.,;trzygnięty. W d·rOdze 
wykładni MPPiSS przyjęto bO­
wiem za zasadę, źe okres pracy przy 
musowej podlega zaliczeniu bez 
względu na to, czy pracownik zo-

• stał wywieziony prze12: okupa.nta, 
czy też wykonywał ową pracę w 

, miejscu swego zamieszkania, lub 
czasowego pobytu. Decydujqcy 
jest tu zatem sam moment przy mu-

' su, a. nie miejsce wykon11wania. prci 
cy. ;Natomiast pracowciko!Jl legi­
tymującym się dokumentem repa­
triacyj.nym (bez względu na to„ 
w jrukim czasie miała miejsce re­
patriacja) zalicza się okiresy za­
tru&lienia za granicą w zakła­
dach, za pracę w którvch według 
przepisów u nas obowiązujących 
wypłaca się nagrody. 
Następnym okresem zaliczalnym, 

wokół którego narosło równie nie­
mało nieporozumień, są lata nauki 

ł: w szkolach ponadpodstawowych. i otóż okres nauki w tych szkołach 
~ bierze się pod uwagę jedynie 

I Instytucje 

ł Do skarg mieszkańców domów 

i przy al. Kościuszki położonych w 
sąsiedzwie restaurac:ii „Europa" od­
niósł sie z zrozumieniem łódzki Wy 
dział Handlu. Wydał on decyzje o 
natychmiastowym skróceniu dz.iałal· 

~ ności handlowe.1 tej placówki do 
~ godz. 22. Wobec 1>owyższego restau­
ł racja 1 kawiarnia są teraz C<tynne 

t <Y::„::. ··~.:::·Z PLAN: 
W &1>rawie dojścia do Szkoły Pod­

stawowe.I nr 9,6 przy ul. Sienkie­
wicza 35 WYJ)<}wiedział się Zarząd 
Urbanistyki. Architektury t Nadzo­
ru Budowlanego w Łodzi. Otóż zgod­
nie z zatwierdzonym nlanem realiza­
cyjnym zesuołu usługowo-mieszka­
niowei;o, u zbiegu ulic Tuwima i 
Sienkiewicza nro.1ektowane Jest 

.,E>URO!PA" JUŻ N.IE TAK 
U CIĄŻ.LIW A 

Z GÓRY CZY Z DOŁU? 

Dom przy ut. WiośtaTlłklej 9 na­
te:i:u do spó!dzietn! „Osiedle M!o­
dych". Otóż w tym domu jeszcze 
w 1969 r. ze środkowego pionu w 
drugiej ktatce zaczęta ściekać po 
ścianie woda. Zaniepokojeni tym 
zjawiskiem lokatorzy natychmiast 
zgiosm się do administracji, która 
wptsala tch uwagi do przeznaczonej 
do tego cetu księgi. Mimo to woda 
ciekła dal.ej. Przecieki nastt!ly się 
do tego stopnia. tż tokatorom zaczę­
ty psuć się zakupione na ztmę za­
pasy żywności. 

Bul to rok 1980. Wiosną 1981 r. lo­
katorzy podjęli kote:Jną próbę zatn­
teresowanta admtnlstracjt naprawą 
przeciekającego plonu. W odpowie­
dzi us!uszett, że diagnoza lokato­
rów jest fatszywa , bo u>oda do piw­
nic dostaje s!ę n!e poprzez pton, tecz 
droaą podskórną. 

„To zdecydowaio - pisze Jeden z 
lokatorów domu prz11 ul. Wioślar­
skiej 9 że postanowiłem zwrócić 
się do Was, bo nic więcej nam już 
nie pozostaio. Bt/Ć może redakcji uda 
się ustalić rótnicę międzu wodq 1'0d­
sk6rna. a wodą kleka:Jacq z plonu 
po ścianie I doprowadzić do zakoń­
czenia bezcelowej I beznadziejnej 
dyskusji trwające; od 12 tat między 
nam! a spótdz!etntq. A przede wszµ­
stklm ufam, że redakcfi uda stę cr>ś 
zdziatać". (h) 

JltW ASNO O SPóŁDZlELCZOSCl 
MLECZARSKIEJ 

.. Ser biatu znika z pólek sklep~w 
równie szybko jak łnne artykuty 

To prawda, że pracownik nie 
posiadał żadnego dokumentu 
stwierdzającego, że jego wyu­
czonym zawodem jest murar­
stwo. W tym fachu przepraco­
wał jednakże kilkanaście lat i 
po prostu nauczył się go dobrze 
wykonywać. Uważał się więc 
za wykwalifikowanego mura­
rza. 
Zdziwił dę ogromnie, gdy któ 

regoś dnia kierownik kazał mu 
natychmiast zostawić pracę w 
brygadzie murarzy i przejść do 
brygady zbrojarzy. Odpowie­
dział, :i:e on tej pracy nie zna. 
Za niewykonanie p::ilecenia 
otrzymał „dyscyplinarkę". 

Nie obroniła pracownika komisja 
odwoławcza, bo skoro nie posiadał 
kwalifikacji, to powinien bez 
żadnych zastrzeżeń wykonywać haż 
dą pracę, jaką kierownik mu po­
leci. Poniewaź tego nie aczynił, 
przedsiębiorstwo miało orawo po­
traktować jego odmowę jako cięż­
kie naruszenie podstawowych obo­
wiązków nracowniczych i rozwią­
zać z nim umowę o prace ze skut­
kiem natychmiastowym. 

Pracownik wniósł odwołanie do 
Sądu Pracy w Łodzi. Wyjaśniał w 
nim, że brygada murarzy a zbro­
jaf'zy, to dwie róźne brygady. 
Każda z nich wykonuje zupęłnie 
inną pracę, za którą otrzymuje 
się inne wynagrądzenie· Praca 
zbrojarzy - mimo że jest cięźsza 
i bardziej niebezpieczna - jest go­
rzej opłacana. Stąd wieczny brak 
zbrojarzy. Nie chciał więc zgodzić 
się na przeniesienie. !!dyz nie tyl­
ko że na tej pracy się nie ::na, ale 
też o wiele mnie.i by zarobił. JeSli 
przedsiębiorstwo uważa, że Jako 
murarz się nie sprawdził, pawin­
no dać mu wypowiedzenie umowy 
o pr~cę. 

. , . . 
wy1asn1a1ą 
przejście prześwitem od ul. Tuwima 
w · ierunku północnym. na terenie 
o be cnej nosesji przy Tu w ima 10. 
Działka SP nr 96 przylega do obec­
nych uosesU Tuwima 10 i 12. To­
też dojście do działki szkolnej speł­
nia warunki. 

W tymże zatwlerdzon.ym już nia­
nie zagospodar<>wania terenu prze­
wJdziany jest również wjazd na te­
ren działki szkolnej .poprzez posesje 
Tuwima 10. (g) 

ZAPEWNIENIA SĄ 

W s1nawie „zaniedbanego domu" 
przy ul. Tuwima 6, PGl\1 Sródmie­
śeie informuje nas. że kłopoty lo­
katorów te.I poses.li no winny sie · 
skończyć, Uszk<>dzona rynna zosta­
nie na uewno wkrótce n.aprawiona, 
bedzie też nowy trzeullk. Także 
wstawienie bramy wpisane Już zo­
stało do planu ROM nr 4 na rok 
1982. 

spożywcze. Nie ma zatem mowy by 
sklepy sprzedawaiy go z pozosta­
lych im z poprzednich dni zapasów. 
Po tym nie kwestionowanym chyba. 
przez nikogo stwterdzeniu chctala­
bym zapytać Spó!dztetntę Mteczarską 
t Wydzial Handlu: dlaczego w Łodzi 
nagminnle pojawta stę w sprzedaży 
ser kwaśny, I to nie tytko chudy 
tw .-opowu, ate dwukrotnte droższu 
tlusty i homogenizowany? Jakich 
wobec tego cudów dokonują nasi 
producenci, aby wutworzyć w czasie 
chlodne:I jestent, kiedy mteko z tru­
dem się ·zakwasza. produkt I nie­
zdrowy, t niesmaczny. 

l jeazc'Ze jedno pytanie - tym ra­
zem pod adresem personetu skte­
pów; dtaczego na pytanie klientów 
o jakość sera odpowiada się: „nie 
wiemy, my serów przed sprzedażą nie 
degustu;femll(". 'f/f konsekwencji je­
dynym kontroterem jakości sta;fe 
się ktient. Cót , kiedy poniewczaste 
I za w!asne pieniądze„." 

Jl. K. 

Sąd Pracy uznał racje murarza, 
jednakże sporu nie rozstrzygnął. 
Bez należytego wyjaśnienia !lpra­
wy nie mógł bowiem jednoznacz­
nie stwierdzić, czy praca w bry­
gadzie zbrojarzy jest rzeczywiście 
bardziej uciążliwa, niebezpieczl'la i 
mniej wynagradzana niż praca w 
brygadzie murarzy. 

Wprawdzie pracownik nie posia­
da formalnych kwalifikacji do wy­
konywania określonego zawodu, 
lecz to wcale nie oznacza, że nie 
ma kryteriów róznicujących nracę 
w brygadzie murarzy i zbrojarzy. 
Albo, :i:e taki pracownik musi 
przyjąć bez zastrzeżeń kazdil pra­
cę. 

Z art. 100 par. 1 kp wynika, że 
pracq_wnik zobowiązany jest wyko­
nywać polecenia przełozonego. Gdy­
by więc na tę odmowę spojrzeć z 
formalnego punktu widzenia, to 
trzeba byłoby uznać, że nie do­
pełnił on obowiązku stosowania się 
do poleceń przełożonego (i to mo­
głoby stanowić podstawę do roz­
wiązania umowy o pracę zgodnie 
z art. 52 par. 1 kp), lecz gdyby 
zastanowić ~-ię, jakie przyczyny 
spowodowały, że pracownik odmó­
wił wykonania tego polecenia, to 
nie można powiedzieć, że są one 
bez znaczenia dla rozstrzygnięcia 
sprawy. Pracownik mo:i:e bowiem 
odmówić wykonania polecenia, któ­
re zagraża jego zdrowiu lub ży­
ciu, narusza istotne interesy jego 
i rodziny. lub iest z góry niewy­
konalne. Pracownik twierdził, :i:e 
odmówił przejścia do innej bryga­
dy dlatego, :i:e miał tam wykony­
wać pracę zbrojarza, której nie 
zna· Z kolei przedstawiciel dyrek­
cji twierdził. że w tejze brygadzie 
jego praca polegałaby tylko na cię­
ciu drutu. Pracownik temu zaprze­
czył. Miał on bowiem pracować 
tak. jak pozostali trzej zbrojarze. 
Musiałby nie tylko ciąć drut, ale 
odpowiednio go ukształtować i za-
lewać formy betonem. · 

W aktach o~'Obowych pracowni­
ka nie było pisemnego dowodu na 
to, jak właściwie brzmiała treść 
wydanego mu polecenia. Nie było 
też zakresu czynności na nowym 
stanowisku. Sąd nie mógł więc 
ustalić na czym więc miałaoy 
polegać praca w tej drugiej bry­
gadzie. I czy byłyby między nimi 
różnice. Jeżeli tak - to jakie? I 
czy w konsekwencji pracownik 
mógł być przesunięty do innej 
pracy w sposób zgodny z nrzepi­
sami. 

Tym kwestiom komisja -.idwo-
ławcza nie poświęciła należytej 
uwagi i nie przeprowadziła postę­
powania dowodowego. 

Okoliczność ta skłoniła sąd do 
uchylenia orzeczenia i przekazania 
tej sprawy komisji odwoławczej do 
ponownego rozpatrzenia. Albowiem 

NIE SZKODA PAPIERU? 

„Przesytam redakcji etyktetę, ta­
ką znalaz!a.m w zakupionym worecz­
ku z ziemnlaka.mt. Komu · ona :Jest 
potrzebna? Przecież nie ma na. ntej 
żadnej informacji - jest jedynie 
marnie odbita pieczątka Wojewódz­
kiej Spół ~1etnl Ogrodniczo-Pszcze­
larskiej. Zgroza mnie oga.rnęla, gd.y 
uśwladomttam sobie, Ile to tudzl ta­
kim stemplowa.niem ;est zajętych. 
Czytaiam niedawno, że nie można 
produkować „Bobo-Frutów", gdyż 
nie ma papieru. A na etykietki do 
ziemniaków są/ Po to, żeby nas 
bezmyślnie lnfOTmować, że kupiliś­
my zlemntakl". 

Zdztslawa Hunger 

BEZ TAJEMNIC 

„Pót Toku temu col stę ata.!o ze 
skrzynką na listy w naszym domu 
w Zgierzu przy ut. Spacerowej (bt:>k 
nr 3). Co - nie wiem. Dość że 
skrzynka przestala być zamykana 
przez doręcz11cleta. Od tej pory 
wkladana do nte; korespondencja 
;i<?st dostepna dta wsz)Jstkich I czę­
sto nte dociera do adresata. TTZY­
krotnte łnformowat!śmy o t11m na­
czelnika. poczt11 w Zgierzu. Wreszcie 
22 wrzdnta br. ttstem poleconym 
zwr6c!lt:lmy ałę do durekc.11 poczty 
w Łodzi przy ul. Tuwima 38, sądząc 
że ta „zad.zlata". A le nie zadzta­
tata, a nawet nie ud.zie!lta nam do­
tąd odpowiedzi. 

Tak to w praktyce wygląda tl'O­
ska poczty wszystkich trzech szcze­
bti o ta:Je111.ntcę powierzonej jej ko­
respondenci!" . 

(NazwlslM znane redakcji) 

powinna _była ona w oparciu o 
dowody z dokumentów i zeznań 
świadków ustalić, jakie czynności 
wykonywał pracownik w bryga­
dzie murarzy, a jakie wykonywał­
by jako zbrojarz. Jak przedstawia 
się bezpieczeństwo pracy w obu 
tych brygadach. I czy wynagrodze.. 
nie za pracę w ostatecznym wy. 
niku nie ulea:łoby pogorszeniu. Od 
ustalenia i oceny tych okoliczno­
ści zalezy prawidłowa odpowiedź 
na pytanie, czy 11racownik miał 
bezwzględny obowiip;ek wykona6 
t>Ol~enie, esy teł mógł odmówił 
jego wykonania 1e względu na 
wynikające 1 niefa konsekwencje, 
jak brak kwalifikacji i przygoto­
wani.§ praktycznego.._ do pracy • 
brygadzie zbrojarzy. 

a. 1'ARGIELOW A 

TWARDE 
ZASADY 

- -
Telekomunikacja żąda od &~­

ich abonentów by w ciągu •ied­
miu dni od daoty otrzymania ra­
chunku wtiłacili należność. Tym­
czasem rachunki aadchodzą n!e­
kiedy mocno spóźnione. Klient na­
tychmiast biegnie na pocztę chcąc 
szybko sprawę załatwić, musi jed­
nak płacić karę za zrwłokę, cltociai 
nic tu ni. zawinił. 

Płacić ml!M.4 także eł, ~ 
np. wyjechali na urlop i prze 
2-3 tygodnie ai• było ich w do­
mu. Nasi czytelnicy twtlerdzą więc, 
:i:e jest to na,jzwyk.Iejsze w świ!e­
cie wyciąganie pieaiiądza. z ich 
kies12:eaii. I ma.ją o to pretensjfł do 
łódzkiego Urzędu Telekomunikacji. 
Tel'l z kolei zasła·nia &ię obowifl­
zuJącymi przepisami. 

To miaiister łącm~ (półtora 
roku temu) wprowadził takle 
twarde zasady, że raehunek in.­
ba regulować w terminie T dM 
od daty jego otrzymania, nie póź­
niej jed>nak niż do osta.tniego dnia 
miesiąca kalendarzowego, za który 
rachunek: ZOBtał wystawiony. Czy 
to maczy, że jeśli rachunek na­
dejdzie 30 lub 31, a klient tego 
samego dnia nie zdąży 10 tll'egu­
Ioiwać, to jtń musi płacić karę? 

Pan minister uwa.ża., t.e klient 
wyjeżdżający na urlop pow1Q1.1en. 
Przede wszystkim 'J)amiętać o tym, 
:i:eby z g6ry zapłacić za łelefoai.. 
Jeśli o tym npomnl, to „buli" 10 
aJbo i SO zł - zaJeinie cd wYSO­

kości rachunku. A gd)"by ktoś, nie 
da,j Boże, zwlekał z opłaceilliem -
choćby za jeden miesillc - zaraz 
gr=i, mu wyłączenie telefonu. Za 
'POllOWtD.e włączenie pobiera się 

opłaty taryfowe. 

Dyrekcja Poczty i Telekomucl­
ka.cji w Łodzi chce być jednak 
w porządku wobec swoich klien­
tów. Zapew,nia więc, że jezeli ra­
chunki telefoniCZ!lle 94 z winy urzę­
diu doręczane później i zachodzi 
przypuszczenie, że a.boolent nie 
zdą.ży w ciągu 't dni zapłacić ra.­
chunk111, wówczas llarządZ& się w 
urzędach pocztowych 11.iepobiera­
nie opłat za zwłokę. 

Cieszy nas taka łaskawość 'P'OCS­
ty, Chcie!Lbyśmy iednak dokładnie 
wiedzieć kiedy talkie pt'zypUl!llZCU-

nie zachodzi? Gł&. 

D'IIENNIK ŁODZKI Dl' 111 (9962) I 



( 1#3 il.] :i ( l#i il.] ;i ( j#1ił•]511 i 
z mistrzami świata przed „Espanc-B2" 
Jł.zW reprezentacja P.olskd smJeny 

mt w towarzy.sklm mec~u a aktual­
aym JJU,,trzem śwlata - Argenty-
111•. J>,railtJt~"i'Jl.ie jedl!lallt QO<l~y ki. 
bi.ce Po12Jbawien.i będą informaejd o 
~8'ZUJlJta1tach tego ~i:>Obka.nLa, ał<bo­
wiem fl0'21PoC1Zlllle stę ono o goct-z. 21 
mlejsOOwago czas.u, tak Wll.ęc d<01Ple­
ro ·w ~d-zlJna,clh .ranl!lych w czwa•r­

. tek rznany będ'Zle wynik, a my 
będlz.leany m<lfg)!d. go Pl!"Zekaizać Czy­
łelmdkom .;DŁ" dopler'o w <pląitelk. 

T. lllZ<:rze~łÓW .,C'L8SOWY<Ch" l:llW\ą­
Minych .z tym moozem. Nlewątiplllwie 
n.a <l"e'7JUilta~ tej poił;yozk:i będrz.lemy 
~elkal!d z d'llŻY'lll z.a•lmte·res.owantem. 
Wy>nlika to przeile WM:'.Ystkim z tego, 
te po w~panialym występie w ·Lip­
sku rywali>.ować będziemy z ml­
stnami świata „na luz.le" i wszy. 
mey sympatycy futbolu będą mieli 
Oih>owled21eć na pytanie czy rezulta.t 
elimlna.cyjnego meC.Zu mis·trz.ostw 
łwiata z NRD był jedynie efeinery-4•. czy td l)O}!l'ka plika w re1>re­

.zentacyj11ym wydaniu zna,fduje sill 
wreszcie n!ł krzywe.I ~noszącej. 
·Będą rów.n!eż 1' tacy, któmy będą 
rtwieridri:i.ć, te rexu'lltat nie 1e9t wa.t­
n:v 4 n1e naaety 'bITZYWiąrz'!'WaĆ- Wiek· 
aej 'wa«! do J>Oltyczek towal"llYą­
!<4.ch, me .da1jących 2fb:yit wieile <>ibra-
1'U eo do sta<t1JU alkltualne,go pOZ!o­
mm zespo,Iu. 'Mo!ż·e to d fa1cjil1, nie 
za·J)(llmrnai~my jedinalk, te oo=~ó I. 
ni 'llllM!:a·rrze t~'!iU:la występ w A.r-
1tenty.n-!e 'OOWa0nie, a Pona.d<too tre­
ner AJnt-0ni Piechniczek będ:z;le m1a1 
c!eka'WY nnaterlaQ T>C>równaiwcri:y 
iprr.ted illlnalium!. „Elspana - llZ", nJe 
m.6wJ\ac o l)e'Wtlyc'h ~ęda.ch mer­
lk.al!lrt;yGJTlyoh >WYJairid'\l do 

1
A.rgertttyny. 

:Z:a<rolbimy 1!1,11 tyim meC'Z'U ok. 511 tys. 
d'°'1a·rów, eo p:r:zed wyja-z<dean na 
P6-łlwy,se'P Dbeey.jiS!kl nie :\est a•rgu­
menitem bez ri.na,c'Zenia. 

czyźnrlie. Zldetel'llhilllwwa"1.a. je.sit oina 
wynllkJ.em w Ups1kiu. Gd-ylbySffiy tam 
nie u12:ySicald korizys!ineJ(<J rezun ta<t'll. 
powąilpiewacri!Jbyśmy w shtlszność wy­
~dn.b, nleJ>Off,rizebna t.I'IW<linlenie sll 
or:zed w.aruiyrrn l?0.1edynlkiem z Man­
tą; a tak M mecz z m~sbrzami 
św.lalta • . a nastęiprule z HlJ!IZip.anlą 1 
zespo.łem Ma·Jlty p.atlrzymy Jako n.a 
lkoleJ1ne 1próby P,lechmliczka w !>OS7'U• 
1cliwand•u ooblerłrw lila •J>0$21CtZególne 
p.ozycJe w '1'etore10eruta.c'}i. Zlmlleinia 
się zatem AJrgiwnenta,c;.J.a. ~Ó!b '))8· 

<trizenla. 
Na stadionie River Pla<ta w poje­

dynku z mis:trzaml świata ma szan­
se wystąpić a'i 5 łód:rlkich zawod.111· 
ków - Mlynarc:ri:yk, żmuda, Boniek 
i SlnQlarek z Wld-zewa oru Dziuba 
z ŁKS. ,,Pląłtka" <ta 511.aDiOwl trao.n 
zesPołu t jej gra w d'll!Żej mi.erze 
bedtz.iie ·=towaila na w:v.n;liki w 
„Esp.ana - 82". Dlate,go ich występ 
bect:z.iemy śledo:fil tZ dlutym iia<lmlt.e.re­
oowarnean. Ponadt.o warto przypom­
nieć, 'że Smolarek swój debiut re­
prezentacyjny zapisał 12 październi­
ka 1980 r. - równdei w pojedynku 
z · Ari::entyną. Plnegu.·a~iśmy wÓIWC'Las 
l :2; a jedyneg,o gola rz,diobył Ciołek 
z rzut;u k.a•mego, •Po ew.lidentnym 
fa.ul!Ju waaśni.e na lód.o:Jklllm na1p.a&n!­
ók<U. 

Op.róc-z śroo<CrWego '!)Ojedy,n1k1U POIJ.­
slka - A•TI11ent:vina doj.G:zle teiż do 
niezwYJkle wailme,go S!)Oltka.nla w liII 
g·rup;ie (<i<UJl'OJPe:l"1lttej)- eliml<narc·jli ml.· 
stiraostw świ3Jta. Będzie nim me.cz 
ZSRR - CSRS. transmitowany zren· 
tą przez polską telewizJę. Pr~d!Zil 
w tej grupie Walia - lO ))Ikt„ p.o 
ostatnim niesoodrzliewa·nY\Ill ,remJhs\e 
na wta®ym bols'klu z ~s'la.n,dią i::. 
ZSRR d CSRS mają 1po 9 ·JJkd, Zwy­
cięsti.vo ,itQs;pci<datI'IZy tor.ule JJm ,Ptrak• 

~a'tirmny 'l'Ó'W!_ ni~ ·na „_ Al''"""'tyil- t:v>czm.ie d1ro4'e dio finałów, p0ńilewa:t 
""' ,,,_. w d;wóch mecz.ach - z WaUą (U 

, aką wyip.rawi: w rueco ~n.neJ PtłaS2- sfeble) ! CS.RS (Ina wY11ew.zi!.e) llllllls.zą 
z.dobyć l·eden 'P\l!Tllklt. Przy d·nl!lyn:l 

Raj~ oldboyów 
rozstt.nzw:tniecJni syitua.cja llta.~e się 
ba.rd!ZJO cLe'kawa. Wy.daje slę, !ie ruil­
mniel sz,M!JS ma Walia, lk:Jtó.rej 1>000-
stał do !l'.'OIZ'el'lr<SJnilia tylko jeden WY• 

Na oµloo·~e!lli.e tegpl"O<C-Z•ne.i;(o 6eu>- Jarzid<JWY meC"Z . z p!Jlk.alf'Z.!lml. radri:lec­
nu $1;.a.rtowe!(o dri:l.a~a1CJZe Seikie}I Mó.. !!dm!. P-0n.aid<to odbed0ie s!ę Jesrz:cze 
rorowel łódzikiego LOIK pr.zeprowa- 1edin«> sl)O'!lka,nie elt!Illlma·cyjlne ltt•U.DY 
ddl. r&ld olJdJboyów. W !Jmprerzie a- I - ALbaJnia - F~n[ain;dta, a[-e n:ie 
C'ZeS'tniez:v!l:l motocylkłlścd r:vwadi.211la· m.a ono zna·cri:enla dJJ.a uild.ad!U ta1be­
cy ·w diwóe<li ~eh wieko.wy.eh. W Ilf.. p,nzyJ:)OOllinamy, ~e · awaml! ~ teol 
"ru,plie . PtO'WY2el 50 lat tdiumfio-wal gnu-v w:vwalC2:VłY ize&P<Oł:V .Arustr.14 
W.ltold Płutaitskl. prri:ed W. Pawilc- l RJFN. Pona<d<to zn.aina jest j'Ult dal· 
kdm, T: Jalbłoń!l{k1m ~ A. K·NC7Jkow- 8'2a „s:lód·emllta" ~alstów: Al?lgentv­
. .flklm, a w P/Npile mQ.qidl!IZej - Mle- na - obrońca t:vitJutro, BiaJ)Bnla -
ezyslllJW Dziewulski. 'Pr'Led H. Wo- giospoda,riz mi!ist~sbw śwlab, Chile. 
elo, A. K.asp.nak:i•em 4 W. Dęb51klm. Brazyi!la; Peru. Belgl.a t SzlkocJa. 

Czr „ Tomek" doleei? 
Po a llDdrAinUih JIOdTM:r oowie­

tr:z.n ei PC>iSJka reprezentacja p.ll!ka.·· 
ska w~,rladowała w stolicy A1n,;e.n1t'y„ 

111y. ~· ipo.wllta.Ła dcm ei~ ~O­
d.a (ll7 st>ooonl p.ow:;t!:ej zeir.a ). 

Sp.or• sensaioję wi!lrod w'itaj;{IC7,eh 
P>o!lalków d'ZlieniMka•nzy ••rgentyńskich 
w:vwolała obecność w e~pie ty]..ko 
:lędin,ego bram!k.airza. Mlyna·r~ylc (o 
czym ·'P!Sa:Llśmy w il)Oi?llledtzil.ał'koiwyi!n 
spra!W021dainllu z mec:ziu Slą~k - Wi­
d-zew) miano lnten1Sywny·ch iża1b!~ów 
!eka1rza !Md.ad ma iręk• ~h!n1A:t11. 

W te1 fflt:uac.'1 'I.rener IF'iecbn!!icHlr. 

ma . mch• ai.adrń-el~. te w Bu~llOI 

Al·ree zlaiwl. illlłl Ja.n Tomaszewski, 
•ktbry IOIOidobno na ~domio4ć o lkilo­
noit.ach lllaiSzeJCo .etekc~r.a. lldekla• 
l'Of'Na~ „.voł• IJ)()ll'IOC. W)'łl,aino juli do 
HIJS?.IJ>8Jn14 IW~łl M"«en'tYflR~ ! bLlet 
C~y Tomek d.oteet 1 sd•*Y na mee"l' 
Zaleieć to będzie przede wny&tktm 
od bossów Herculesa. eq EWOll\łll 

Tomka na d%.illielnJ' mecz. 

Mistrz i lider lepszy 
W d·ruiitlm meC'llu d ·ru>1lel ·run.dy 

h-Ol«ei<iwe.1 ek!Stralltlasy izespót Z..KS 
ZJmi·erzyl &le 'w WY.1.amdowym · meic7'U 
w Sosnowcu z obrońc• tytuiu 1 !>1'20 
dOWJn1'k1em taibellli - Zag,ł~. SP«'.· 
!kan-ie wy®rald. „lllPO'da•l"Zft li:! (2:11, 
'1:2. il:O). 

Bramki zdabyl.l dda t..KIS: Po!!z l 
PIMOOI<!.. a dda Za,gllębl.a: Klocek ~ 
W. To'.k.a·n: Jl)() 2 ora .n>bc%:Y11C. 

W «>P!m:l1 obserwa•torów mec-z 9tał 
na dobrym 'l)OlrlOlltlil~ 1 ~dy:by hOke\­
ści obu dll'Url:yn nieco celrnliej 11<tne.. 
laill. t>0>led·y1nek w Soon<llv11•c'l1 rulkoń· 
iiz'Yl•by R4= uia<e1111ie więkJl!l!!ym .rezu!­
taitein. 

S °°'tka~ <01bseI1Wmira[1 "NY!lł&nrticy 
ho.lendeoraldel(o seal)Oll'\1 - H1lver~n. 
nucha1row:l .omeciw.ruicy · Zaig,?ebl.a. 
SO\Slnowllcza nle M'P<r<l!pOill()JIVa1:! treni!­
·I'Ollll lłeve.ren •rori:egra<n.te JOlbu me­
c:r.fivr 'W Hotain.<dil. 

Poolz.otslta!e WYndlkl: Podhale - Ma· 
przód 3:ł, Baildon - GKS Katowi· 
ce 8:5, GKT Ty~hy - Cra-cov·la 1:1, 
PoI.o.n.la - BUdMl"!lllli ltł, 

W ltaJbeili •DINl!IVad:z:! 111adał Za.Kl._ 
'ble WY'Pl'lZ,edizaifą.e o I " 'l'ktt. Pbl.anłe 
~ o T !Dkt. ~Oldftl.ałe. ił.IKS r.&'lfmrule 
• a dt·t. 8 mle.fsce. 

IKODA - li PAZDZIERNIKA 

PRO·GRAM il 

ł.00 Syli™llY dni.a. 9.00 oztery pocy 
roku. U;tU TU radio !mer.owców, 12.05 
z k.raju 1 ze śwl.ata. 12.35 Mistrz i 
uczniowie. 12.'5 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Komunikat energetyczny, 13.01 
Rybacka prognoza pogody. 13.05 stu­
dio Gama, 14.00 Wiadomości. 14.05 
Stud4o Gama. 15.00 Wiadlliności. 15.05 
Popołudnie- dlliewcząt i chłopców. 
15.30 StudJo Relaks. 15.35 Co jest 
grane? 15.55 Pięć minut o kulturze. 
15.00 Muzyka i aktualności. 16.30 z 
poi.sklej muzyki rockowej. 17.00 Wia­
domoilcl 1 informacje sportowe. 17 .10 
Radiowe &Potkanl:a. 17.30 Radi-Olku­
riler. 19.00 Duen.nik wieczorny. 19.25 
Kdermasz poll!lkiej paoserum. 19.40 

. ,Punkt widzenia". 20.00 Wiadomości 
l informacje QI.a ~ierowców. 20.05 
Refleksje. 20.10 Koncert życzeń. 20.40 
Włrtuolll. · różnych instrumentów. ar.oo 
Wiadomości. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Komunikaty Totalizatora Spor­
towego. 21.20 W~elkJ.e red.tale 1 kon· 
certy . chopinowskie. 22.00 Z kraju 
1 ze •wdata. 22.20 TU radio kierow­
ców. ' ZZ.23 Wielka Ork. Symfon. PR 
l TV dla słuchaczy w kraju l za 
granlcą. 23.00 Wiadomości, informacje 
aportowe oraz „Polemilm". 23.30 Aud. 
publdicylltyczna. 

PROGRAM II 

8.0.'l Dla kl. I-II - „Księżniczka 
na ziarnku grochu" - słuch . E. Mar­
c.i.nkow111kieJ. 8.30 Wiadomości. 8.35 
Chwlla muzyk~. 8.40 Sprawy codzien­
ne. 9.05 Dla kl I - „P.ianino czy 
tol'tepila.n". 9.30 10 minut z kapelą. 
9.40 Problemy k<ultury fizycznej. 9.50 
Choroby 11połeczne nadal groźne. 9.55 
Sladem naszych interwencji. 10.00 Dla 
kl VII - „TU było zwierzę". 10.25 
PSychologl.a a współczesność 10.50 
Miniatury muzyczne. 11.00 Dla kl. III 
llc. „Mlodopolsk·le pej-zaze". 11.30 Wia· 
domoścł. 11.35 Co słychać w świecie. 
11.40 ··odpowiedzi na listy. 11.45 Bes­
ki!.dzkie fujarki. 12.03 Tańce z rót­
nych epok. 12.25 Sprawy rodzinne. 
13.45 Spiewający aktorzy. 13.00 Dla 
kl. I - „Pianino czy fortepian". 
13.80 W:l.adomoścl, 13.36 Czas dobrych 
gospodarzy. 13.51 Muzyka, jakiej nie 
znamy, 14.10 Gospodarcze problemy 
regionów. 14.20 Pleśni F. Schuberta. 
ił.łO SOS dla biosfery. 15.00 Pol!S'ki!.e 
ballady, 15.10 Maga-zyn dla dzi.aliko­
wtczów. 15.30 Wiadomości. 15.35 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców. 16.00 
Amatorskde zespoły . przed mikrofo­
nem. 15.20 RTV Sz.koła Sredn!a dla 
Pracujących. 16.35 Ludzie partu, 
sprawy partU. 17.00 W kręgu spraw 
rod.ztnnych. 17'.%0 zespół instr . 
;,Krzak". lT.30 Szersze spojrzenie. 
17.SO MU-zyka. 18.05 Swiat 1 -my, 18.25 

Plebl.scyt stud1a Ga!lla. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Kalejdoskop językowy. 
19.30 Musica polonica \nova. 20.10 A. 
Strądella - Serenada na ork. ka­
meralną. 20.20 Katalog wydawnde<Ey. 
20.30 Lekcja jęz. hiszpańskiego, 20.45 
Lekcja jęz. lac!ńsikiego. 21.00 Nauka 
- praktyce. 21.20 Wiersze śpiewane 
- · K. I Gałczyński. 21.30 Wiadotnoścl 
1 lniormacje sportowe. 21,40 wersje 
l kontrowensje. 22.00 „Radiowe por­
trety pisarzy" - Kazimierz Trucha­
nowski. 22.30 W~eczór z reportażem. 
23.30 Wiadomości. 23.55 Muzyka na 
dobranoc • 

PROGRAM lli 

8.30 Między snem a dniem. 8.00 
Ekspresem przez świat. 8.05 Piosenki 
bez słów A. Z:iellńsik·iego. 8.30 Prosto 
z kraju. 8.45 Mikrorecital Klar! Ka­
tona. 9.00 „Duch nie spadł z nieba" 
- odc. ksią:!Jltl. 9.10 Kolekcja muzy­
ki polsk.iej, 9.55 Wiersze J. Hartwig. 
10.00 Co kto lub!., 10.30 Elllspresem 
przez świat. 10.35 Kiermasz płyt. 
•l,I.00 Kto sie botlllmb.l.et? .11.30 N{)JWQ()r­
d•ea.il"-ski [<orneff; F. Ke:p.p.a:rd.a. dl2.00 Eks­
.p.res,em proze-z śwla~. 12.05 W· tonacll 
Trójki. 13.00 Powtórka z· rozrywki. 
13.50 „żegnaj Grosvenor Square" -
odc. pow. 14.00 Dzi!.ela A. Roussela. 
13.00 Ekspresem przez świ:at. 15.05 
Herbatka przy samowarze. 15.25 Mu­
zyita z po~sklch filmów. 16.00 J. War­
necki - „Najdłuższy mój mo.nolog". 
16.15 Muzykobranie. 16.40 Ofiarowałem 
swą radość rodakom - rep. J. Ka­
mieńlSn.."iego 1 A. Sowy, 17.00 Ekspre­
sem prze.z śwfat. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Folk - muzyka 
włóczęgów 1 poetów. 18.10 Polityka 
dla wszystkich. 18.25 C2as relaksu. 
19.00 Codziennie pow, w wyd. dźw. 
- s. GrablńSki - „Salamandra". 
19 .30 Ekspresem przez świat. 19 .a.~ 
Opera tygodn4.a - C. Monteverdi: 
„Orfeusz". 19.50 „Duch nie spadł z 
nieba" - odc. książki. 20.00 Rozryw­
ka na Trójkę. 21.00 Z blitka 1 z da­
leka. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wleC'LOrów Marek Blizlńsk1. 
22.15 Trzy kwadra.noo jazzu. 23.00 
Wiemt?:e J. Hartwig, 23.05 Między 

dniem a snem. 

PROGRAM IV 

8.00 Poranna serenada (stereo). 9.00 
Wl:adomoścd. 9.05 Poranek w Studiu 
Gama (stereo) 10.00 Powieść miesią­
ca - „Ocalony język" - fragm pow. 
E. Canettiego. 10.20 Muzyka operowa 
(stere-0) 11.00 Wiadomości. 11.05 Mi· 
strzoWie pięlrnego słowa - .,Pan Ta· 
deusz" ~ fragm. poematu A. Mic­
k.!ewicza. 11.25 Muzyczne nowości ra­
dlofonii (,;tereo). 12.05 Wiadomości 
(Ł.) 12.08 ,,Nasze zdrowie" (Ł.) 1Z.Z3 

Chwila muzyki (Ł,) 12.25 Utwory kla• 
wesyntstów frąincuskich (IS'tereo); 13.00 
Wiadomości, 13.05 „Na · ork!es.trę". 
13.50 „Bezsenność naczeL!liik;a" - .-:rep. 
I. Kwaśniewskiej. 14.10 Między;naro­
dowy Konkurs Chórów (stereo). 14.40 
Szkic do portretu - Ryszarda Kry­
nickiego, Ili.OO Studlio Gama w stereo 
(stereo). 16.00 Wiadomości. 16.05 Mu­
zyka kameralna F . Schuberta· (ste­
reo). 17.0o Aktualności dnia· (Ł.) 11.20 
Test kontrolny (Ł.) 11.21 Nowości z 
R·l - magaz·yn w opr, Jerzego Kljo 
(Ł.) 17 .40 Słynne orl;tiestry ,rozryw• 
kowe (Ł.) 18.ZO „Gastarbeiterzy" ~ 
aud. Józefa Wojcieszczyka (Ł.) 18'.:15 
Utwory Kazłmie~za Wiehlera (Ł•) 
18.45 Prezentacje - Jazzowe spotk'll· 
nia (IStereo). 19.25 Giełda . płyt (ste­
reo). 20.10 Wybitni aktorzy czytają 
ulubione k&!ążki - „Totenhom' '. . .:.... 
fragm. pow. K, Truchanowsk,iego·. 
20.30 Sławne dtiela, sławnd · wyko­
nawcy (stęreo). 22.00· Wiadomości. U.05 
Studio Stereo zaprasza (JStereo). 
23.30 „Kroki we mgle" - „Ddktor 
.Jekyll ii. miJSter Hyde" - fragm„ t><>W. 
R. L. Stevensona. 24.00 Wa~chko 1 
jego płyty (st.ereo). · 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 TTR, R'DSS -· języ:Jt \:)O<lsikij,, . 
sem. l. 8.M TTR, RTSS - w .skaiz&W· 
kl metodroz.ne, sem. !. 3.10 Dla 
szkół: ch~ia, . kl. 8. 9.515 P.raca -
techtllllka. k l. !. 13.30 TTR, RTSS -
j~yik PoLski, sem. 3. 14.00 TTR„ RT.SŚ 
biologia. sem. 3. 15.55 NURT. - ln·n.o• 
wae.le metodyczne w nauczaniu ma­
tematy,kl (L). Hl.30 Dztennidt': 1.ll.55 
Eliminacje 'M:tstrzootw S.wia~a w Jllil· 
ce ·n<>ż·ne1 ZSRR - CSRS w t>!'JZe'l"­
wJe o 17.45 Losowanie E:xipress Lot• 
ika i Miałel(o Lotka. 18.50 Dohranoc. 
19,00 „POcZ<mdst1'2:" 'wig A. P'\lis;zkil.­
n" l<!!.3.0 Dz!.annik . 20.US „Barwy ó· 
chro1me" - oo11:,1kd dra1mat <Jiby,C'L,a. 
J<JiWY. 212.00 :Rrogram ,J)'U1M. :112.:;o 
Dz:ernni1i:. 

PROGltAt\ł Il 

lli.1~ JezJ11k francmlk \ (4). 1.7.4J 
Clly więcej w iemv? W'm~ÓR TE!LE· 
WIZ.IT GDA~S<K NA ANT>IDNLE 
„DWÓJl't{l'I . .18:~(1 Gdań~ika .P.a.no1'alll1'9, 
t>rnecJ.SJtaw\a. 18.36 .1Przy <ilk1rąg-
łyun stole" -:- fo r Uim d izie.n!D. i• 
ka1rzv za.granJc."IT!vC'h akre,dvtOJw.an vch 
w P-0J.-,ce. 19.00 Wiad, (ŁJ. 1.9 M 
Dzienin1ilk. 20 .00 .• Wieczór róll:v wia­
trów". 21.46 2A godziny. 2'1.53 „Z.a-
częto &!e w / Bim Bottnli.e„ - ;w'i.ec'Zór 
awtors·k.\ J. Al!ana®jew,a. i2.3·3 .,Gwi,a:i: 
dy na·~ych pro,gramów" - mogra<m 
ro:z.ryrwlkowy. 

rD"AVm.DTDYAY.DD7D'T..U/DT.DT.U.H7.HUU.HU/O'TAV.H.Ul.UA7UAV.HU~H~..«07///.UA7.H.//.LZVA7.AV~/.U.M'H///A7./AV/~A7//HH./H./HD7/AYA 

ZESPOŁ ELEKTROCIEPŁOWN·I 

Im. W. LENINA 

w ŁOD:ZI, ul. WROBLEWSKIEGO 26 

zatrudni od zaraz: 
1. · pracownlk6w o zawodach kolejowych z upraw­

nieniami PKP: 
maszynistów lok<>motywy· śpalmoweJ. 

manewrowych. ustawlae«y, przejazdowych, 

2. elektromonterów-, techników, 

.3. p~acowników niewykwalifikowanych do obsługi 

urządzeń nawęglania l o<\popielania (praca 3• 
zmianowa, w systemie 4-brygadowym), 

4. ślmiarzy oraz spawaczy. 

PONADTO: 

absolwentów techników l ZSZ o kierunkach 

·eiektrycźnym, energetycznym, mechanicznym 

, ł chemicznym. 

Płaca wg układu zbi.OrowegQ pracy dla przemysłu 
energetycznego. Zgłoszenia osobiste, przyjmuje wy• 
dział . kadr i szkolenia zespolu, ul. Wróblewslde­
g0 26, pokój 31. 1782-k 

lłfffSliOl"-'ff I f f -, 

" r• •• 
S·POŁD2Jl'ELN1IA łN:W. 

„M I L L E N I U M" 
zatrudni ·natychmiast 

INWALIDOW 
na stanowiskach: 

• palaczy c.o., 
• elektryków, 
• ślusarzy, 
• gł. mećhan·ika, 
• · kier. dz. księgowości, 
• sprzątaczki, 
e· kawiarki. 
Zgłoszenia przyjmuje dział 

d.s. pracowniczych w siedzi­
bie zarządu przy ul. Franci­
szkańskiej 15. 

2474-k 

' 

KUP.IP.i truiHY•nY kraJWlec­
lde. ste'bnówki,1 overłodd. 
rel. 51-42--84 wieewrem 
lUlb Zalklad l!00-05 l(.odlz. HJ-
13 3415'418 g 

K.UPIJ: 0traMu1. modle być 
UŻ)'Wa'llB.. Tel, ł!M-lit. 

KUPI~ ltom«>let !J\Jb poje­
dynczo masa:yny do szy­
cia. Oferty ,133914" P.rasa, 
Piio<trk-0wska 96. 

ZESTAW kluchenny „Mag­
da", seJ?Jment •• Rotterll.am" 
ktt'Oie. SIJ)lmed.am skóml 
n'tlltrll. Tell. '1139-63. 

KUPIJ!i Jltl>!llJChiliOorek Wl!ny­
!Ju 1 mQ.y.nek do twOO'ZY• 
wa. Tel. '179-33 

SPRZEDAM ko<tJuch m(!...<:k.1 
now:v zai1trainLczny 512, Gti· 
cerski 5!0, buł~in;ikd d.am-
9kl mt:vwane, Bkór'ki ka,ra­
k<U:l01We czarne orarz: szafe. 
łóżko - a1nt:vlk. mah.eń. 
Kil~ 10 - M. od 15. 

łl500 g/353al 

TAKSOMETR 
&1.JT~. 

SURALINJ!l •im:edam. Tel. 
Sl-83-®5 3130&8 g 

K&l..\żKI ri: różny.eh . da;!e­
d'Z'iln wl't!d-zy w~ane 1'!'1Zed 
ro."1iem 1939 orair: Po woj­
nie k<uJJUl• l mprzedale 
Al'llt:ylkiwa·r:lat Na·U.'k<>WY W 
Lod!M, 'fil. Wolin~ei l<O/Jll -
I )ńętro ~. MOA!> 

BIURO Pośtedl!!.!ciwa lia!ll• 
cliliu Nderucli<OmXlŚ'Cl.aml (kup 
no - ~eda~ d.zl.ałek. 
domlków, lokali wŁasioś­
ciov:ych) goe!Jz. 1(}....47 próaz 
sobó't. tel. Sl-65-33 IBJ(!" 
Ku:!imim'lrl· Ka1&1>rtZaika 1'l 
m. 5 3i26'l12 g/<3;2r.3 

BRANiSO.LmiKIJ złot11 
S-DNed.alln. ~'Y „3131359" 
PraM. P!Otrkow19ka 116 

RA.DZIE>CilU ten-bor ko-

P.OSZUKUJĘ p<)iffi,\e<SZcee-
,nJ.a na pra.cowinię itcra-
Wileciko-b! eJN;nda.r.s.ką w 
d.zi&lnicy Góro.a. O!erty 
„a~" Prasa, Piobr'kO'\Vl'lk.a 
9~ . 

BUDOWNlCTWO mlęd,rzy_ 
wojenne tyiim ~dyńisXieJl:-9, 
C!!°tefY POko.je z kuchnl<i 
uLus d'lliŻY han.t ł s.!u:!ibów· 
u. 100 :m, 2:nalkOlll11i'ty roi· 
\cła.ii 1 pełny lrollnfort, i:a• 
1rat. telefon - cent•rum 
Łódt - zamlien.le na 2...-3 
-oo!ll:ojowe mieszkanie W1Ła.s 
rJo.śc!owe spółd.zdelc2)e. Oier 
ty „338'ro" Pra'SJ!I., Ptot.r­
kowsk<a ~. 

ZA.MIENIĘ ! oolkoje Ret• 
l!dinia na ró·wn'!ll!'zęd ·ne, wie.i< 
&ze ZUlba rnź, Raao;<;os-zcz. 
TeG.. '1'7'.ł-413 3<31m g 

1'1-3 K<l'Z!l.ny zamie.nię na 
'Wileiksze w A.leikisandro.. 
wl.e. Te!l. lrz-i16-W. 

lorowy - ki\iJJ)l4. O.t.erity KUPUii M-3 wła&nościowe. 
„35-601" Pran., PlJOlt~OJWSka Oferty z ceną „34008" Pra-
9(; aa. P!otrkowis:k.a 96 

BŁA<M łall)'!d ka.raiwrowe, 
kaaiadyJ!!lklle - 1511ltfeedilllll1. 
Praęda1rua•na 118 m. 23. 

3560ł • 

A'l'RA1K.CY6.NĄ lllilm!ę jl,uob 
~ Sl>IIZ'edam., ~. m-A 

3511:11 I( 

~ . .·'7//,u •• 
I O/tf!LVllVJ rQl'0'I 

DO „VoJlkgwag«ia" nowe 
C:YlLlmid<ry, tłok1, oanewfkt. 
uszcze!litcd do sll1nd.'k.a 
snrzed.a:m. wa.rsuiwa 
33-4.4-sł wiecz.o.rem, 

tel. 

Jt'UPII; M-41. M-ł !Julb za· 
mienlt: . na „ VO!lksw.ao;:ena 
Panata" MaI.cizewskieito ~9 
m. 111, tel, 53-35-'M 

PLAC Wiolliiro<łd M-3 spól· 
d.zlelicze ł6 m kw., zaimle­
nte na 2 X Mo&, O!eirty 
„3ł030" Plra88, Pl.otr'kOIWG!ca 
N. 

·M-s narter Karolle:w - za­
miM!e n.a w.~e. · Tel. 
18-c..a, ll<C> H. 

SP6LDZil!lLCZE M-8, tele­
flOln - Te(JIJ:,!Jlów - zamie• 
nile na rów.no.rzed·ne lub 
M'.-6 Choi)lly, Bródl!Meśeie. 
Tel. S!~-44. 

MATZIMATYIKA. SS-99-85 Fi 
szer. :l".Aii9 g 

MATl!lMATY.KA, 1<1iz:vikia -
3'llł-.62 Mall!in.ow&ey. 

MATE.MATY.KA S.1'"74•10 -
___ ...., ______ w_11_11: qr iPll'USk:01WSki 

OJ>STĄP& inota.TW.n!e l·fi! 
WK<la.dJU ,;~p" od.'btór 
01985). Of&J'lty „3:5707'" Plra. 
&a, PlotrkioWSka 96. 

ZATRUDNIĘ bUlkieclukę 
- <tell. 902..-JG ~!XI gpdlZ. 19) 

351&64 g 

POMOC d<lll'llOWll n,a stałe 
zatrudn:tę. Waru.nikł m!•esz­
'kainilowe .i ola.cy dobre·. 
tlldt, te!!.. 600-00. 

33380 g 

PODE'Jl\Ul llrYWatoie 'PT.a· 
ce - szyicie ewentuain!e 
eha.łiu•imic:i:o. Olerty „33659• 
Pr.11sa, Piotr'k.o1W1Sika 96. 

POTRZE&.""Y pafa<CZ na 
koc.lol wy,sOlk.o•preimY oraz 
k-Olbleita ł mężC"Zyzna do 
p.r.a.cy w (),,l(r-Odnictw.i.e„ 
G1eiwont 65. 

35M6 g 

SZYCUJ kiUJI'te.k ootr1Zeh 
ny pracownlk. Tel. 863-!17. 

33'ro7 g 

PO.MOC do domu .na k!JJ!ta 
1t0ltnlin d!Zliennie - oo­
trzebna, Tel. :>l-94~. 

33006 g 

ZATRUDN'JĘ dz!.ewlla,rza. 
AJ11;encY.J·~J l"IL'lkt UsLug-0-
wy. LOW<, Rolna ~. 

3~g 

POSZUiK.U.JĘ na l diz!eń 
w:v'kfY'WlllCU metali. Ofer­
t1ł „30001" Pra<Sa, P iot!I'· 
k0W1Slka 96 

SZWiACZKP,i - szyde sood 
·ml zatrudnię, Tel. 64:8-87, 
'PO 16. 35&!ł4 g 

OZDOBNE wy.c!sz.anle 
dl"1JW11 - wysoik.a Jak-0ść. 
tel. 511-1041', 513-&3-37 Zamy­
słOWJSk! 3099'7 g 

NAPRAWA telewtl.z<>rów 
5!M'l'-03 ('Hlltl !JM;. Zasa.dJz­
ki 321'89 ,I( 

ZA:KŁADANiJE ka!I'n!isrzy, 
'1SZC'Zeitn.!a.nie o~i·ein. Tel. 
~r-oo-e2, oo rr. K·i·elnerow-
sacJ.. M033 g 

CY•&LiliNOWANlE part~ie-
tów. l!e-63-56, 53-!M~ Mko­
lowskll 33T1'2.1 g 

RENOMOWANE Bru.ro Ma­
tn>ttllon1a[11e .,Venu.s" Ko­
sza[iln. C-zarn11l!Ck·Lego 7, P<>· 
m<Oll:e Cd w zn.a•l€'Zli.enlu ty. 
cl<iwe,ico pa rt<nera. In forma 
c.J.e Oltrz~'lffia:s:! nleri:.wroczni& 
oo wYISlani'll do nas li..~tu . 

362 p 

CYltl!tNO~N!J\E, talk>ier<>-
'WaJJ\le, iu~rla.nte p.a1nki\e. 
tów, .J!llazury, C2'ldolbne 
wy.cdHan,ie d'l'2!W!, us=el­
nla.nile o!kil!Jt1, :zallJl\lnkl. Mor 
6319-78 200111 lit 

MEBLE klllche-nne, t1's'bwy 
boari:ery.J.ne. s.cho<dy .~tp. 
S6..a9-M. a.en'iewisilca. 

355ll'8 g 

POGOTOWIE 
USŁUGOWE 

WPHW, 
tel. 638-80 

Naprawy •ks11re1owe: 
e TELEWIZOROW, 
e LOD0Wl!lK, 
e PRALEK 

AUTOMATYCZNYCH. 
ezynne eał!ł dobę, 
opr6c7 niedziel 
w wot.Nl'l SOBOTY 
w lodZ. 11 - Ul. 

1012-k 

W!lls:.TR APR Pii 

SKLEP meJbll.<JWY - żela-z-, PRZJ;)DSZKOLE prywa~ rie 
na 11! zap~as.-za - duży czynne od l l is1ooa:da. Gar 
wybó·r mebl<i <n<YWY·ch i użv- k<i t!ll!;o &'i . TE'l. <'!•n:e=oś­
wa·ny-ch. Te·l. lw.l-711, oo rn c'l<c>wy 5.'l-00..aa 1Wd1Z . . l &.-19, 

, 3'l'O'm g P !61c.a-.rz. . , 3~5110 g 

~)o':;l'iY,\'~~~~ 

~ KIEROWNICTWO . 
~ PRODUKCJI FILMU . . 
~~: „K L A K I E R" · . 

wypożyczy do zdjęć 
TRESOWANĄ MAŁĄ MAŁPĘ. 

~ Tel. 'Łódź .625-92 lub 675-00, j w. 462. 
2418-k 

•Of.'>O(X>OOłJ01f)l(}~'J<"'9<IJO<!>IXJ<f~'>i~HWOt>iJi}(Jl)iXX){)( 

ROZPRAWY DOKTORSKIE 
Dzlekall l Rada Wydziału Elektrycznego Politech­

niki Łód7'kiej podiają d«> Wia.ct<>mości. że d.nili W 11· 
s topada mat r-Olku o godzinie 111.Hi w a1udytonum 122 
Gmachu El€'lc-tryc ~meg<0 (Ul, Gdańska 17'8) odlbędzie 
s !e p.u;bL!czna obrona nracy doktorskiej m,@r int. Ja­
na Jarosławsldecgo pt. „AnaH'Z.a hatasu transf<Jrma­
torów ze szczeg-OI>n:vim uwz.l!;Qędinieniem .obliczania ·00-
z\omów dź'\V'leików na Podsta·c jach energety.cznych 11.0 
kV. , 

Proil11<'.>tor: P.ro:l'. dr ha.b. Boh<ian Narol.sal:!l - P.o· 
E.techn.~k.a Łód'Zika. z nracą i OJJLniaml reeenrzen•tów 
można się za1i:>0znać w Czytetliru1 Bi.bllio'tek!\ Gł<ównej 
Plohtecib.n:tl{.i ŁódZkiel. 

Dziekan I Rada WydlZfału Lekarskiego Wojskowe) 
Al<a.demil Medycznej podają do wia<lomośc1, .że we 
wtorek, dnia 10 listopada 1981 roku w salach posie­
dzeń W AM - Ł6dź. plac 9 Ma.ja 1, odbędzie się 
publiCZl!la obr.ona pra-c doktorskich: ' 
GODZ. 11 - lek. RYSZARDA BUCZY:t\ISKIEGO pt.f 
„WplyW leków betaadreno!itycznych na uldad od­
dechowy w warunkach „zdrC>WJla" i u chorych za 
sch-0rz.eniamt obturacyjnymi Układu oddećhoiwego0 • . 

PROMOTOR: doe dr ·hab med. Lech Gębictd. 
GODZ. 12.30 - lek: MARIANA KARKOWSKIEGO pt.i 
„Anallza kll.niczno-epidemi ologicz,na chO'!'oby wrzo­
dowej żołądka 1 dwunastnicy u totnierzy zas~· 
czej słu~by wojskowej''. -
PROMOTOR: doc. dr hab. med. Bogumił Tkacz. 

Z rozpr111Wami dokt0'1'skim1 I opiniami recenzen• 
tów można zapoznać się w Głównej Bibliotece 
W-ojślrowo-Lekanl$!j w ŁO(izi, ul. Żeligowskiego 7}9. 

2476-}I: 

Dziekan I Rada Wydziału Biologii I Nauk o · Ziemi 
Unłwersytettu Ł6dzkiego oodają do wiad-0mości, ż~ 
w dniu 10 ll&t()pada 1981 roku o godz. '.113 w Gma­
chu Biologii (ul. s. Banacha 12/16, audytorium) od• 
będzie się publiczna obrona pracy d-0ktorsl!:iej mgr 
KAZIMIERZA w. SUREWIC2'.A na tema.t: „zastooo­
wande błon m<0delc.wych do badaft' me.chan.I.zmów 
molęk·ulamych oodziaływań wybranych leków lipo-
fl.lowvich l!: bł<l!Ilall'lii bl-01lol!Ji.ozn11ml" · 
PROMOTOR: prof, dr habil. Wanda LeyJc.o. 

Praca doktorska wra.z z opiniami recenzentów 
znajduj~ się do wglądu w Blbll<Jtece Uniwersytetu 
Lód:zk!ego (ul. Matejk!l 34). Wstęp na rozpraw.ę wol­
ny. / 2475-k 

Dzle'ka.n I Rada Wydziału Budownictw.a I Architęk• 
tury Politechniki Łódzkiej podają do wiadomości, żJ! 
w dinll\J 12 listopada 1981 roku (czwartek) w aud, B-
11, Łódź, al. Pblitechnlld 8 (Pawil<>n Budow.nictwa, 
I ·niętro). odbędzie się publiczna obrona prac dok• 
torskich: 
GODZ. 10 mgr · int, ANNY KOSIJ,q'SKIE.T nt.: „Wpływ 
zbrojenda poprzeczneg,o n.a nośność ziączy pły·tiowo• 

słupowych". 
PROMOTOR: prof. dr ha.b. tut. Tadeusz Godycki· 

Cwkko - Politechn.llka Lódzka. 
GODZ. I~ mgr tnt. JANA MIC[HAJLOWSKIEGO nt.: 
„Badanła stanów granicznych strefy przypodporowej 

- belek ze zbrojenlem ro.zproszo.nym". · 
PROMOTOR: doc. dr hab. inż . Bernard WaM<us ·­

Politechnika Łódzka . 
z · pra.caml doktorsikiml I optnlamł rece,nzentów' 

zapc.;mać się można w Czytelni Biblloteld Głównej 
:P.o<JitechnikJ. Łódzkiej. 2477-k 

DZIEN~K ŁODZKI. - dzie~ik ~botniczej Sp6łdzielni WYdawnłczef' „Prasa-ltshłika·Ruch", Wydawca: Łódzkie Wydawnictwo Prasowe, Łódź ul. Plotrkowska 96, Druk: Praśowe Zakła­
dy Graficzne w Łodzi. .RedaguJe kolegmm. Redakcja: kod 90-103. Łódź uL Piotrkowska 96. Adres pocztowy „DŁ": Łódź skrytka nr 69, telefony: centrala 2b3-00 - łączy :r. wszystkimi działami. 
Re<!aktor n.aezelnv 6~5-85 . z_as~fmcy red~ktora naczelnego 907-26, 406-115, sekretarz odpowiedzialny II sekretarz 204-75. Dział miejs~i 341-10, 337-47. sportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, 
w0Jewódzk1 223-05. ii 'i.tów 1 mterwencJi 903-04 (rękopls6w nie zamówionych redakcja nie zwraca) kulturalny 621-60 Panorama 204-75. dział społeczny, fotoreporterzy 378-97. Redakcja -

I I I tł . 

nocna 869-68, 861ł-76 Ogłoszenia przyjmuie Biuro Reklam l Ogłosze6 ul. Piotrkowska 96 90-103 'Łódź tel 311-50 or~z „ wszystkie biura ogłosze6 RSW „Prasa-Książka-Ruch" w kraju. Za 
treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowledzialnoici. Iaformaeji 0 warualcacll pr. enumer~ty udzielaJ11. 

0

ocldziały RSW. uPrasa-Książka-Ruch" • t urzędy pocztowe. 
K·U ~)·!~•iA· Nr indeksu - 35004 ISNN 0208 7707 
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„„ i.·. Oil w 1' ...... ... 1&, 
. 11. lT.11. 11.ae 
PRZSDWIOINII: „Koaw6f' 

Us.A od !alt 11, ...... ~' 1a., 
lf. lą.lłL li.li 
WOLNO&~ - „CaWW!ell: a tela­

aa" llQ1. od. . la.t 2&, łlQds. I. ia, 
li. Hl 

Awaria goni awarie. a ludzie marzna 
WlSLA. - .,Czułe miejsca" pool. 

od lal li, &odS. 10. ~·. 11. 
1'1.16. 11.:SO 

ZACHĘTA - „U:cleczka na Ate­
n•" ana. O'd IM 16, ioc!L ł.Ml, 
14.3 ' 1'1. 18.30 

•T-UDIO - Rdy1er - Anckzel 
Wajda - „Człowiek • marmu­
ru" P!)ll. od Lat li, &odz, 16, li r jednej strony niewątpliwie pocieszający jest fakt, że na ogól 

&prawnie przebiegła w Łodzi kilkudniowa operacja włączania 
centralnego ogrzewania - zarówno z łódzkich elektrociepłow­
ni, jak i kotłowni lokalnych. Z drugiej jednak strony na sku-

tek licznych awarii podziemnej sieci cieplnej, którym nie zdołano 
:i:apobiec przed rozpoczęciem sezonu ogrzewczego, nie wszyscy loka­
torzy mogą jef.2cze korzystać z ciepła w kaloryferach i gorącej wo­
dy. Niejednokrotnie pisaliśmy o wyziębionych mieszkaniach na e;1ie­
dla~h: Podgórna, Dworzec Chojny, Zarzew, a także w wielu po­
jedyńczych budynkach . 
Początkowo, gdy rozpoczął się sezon ogrzewczy, po 15 październi­

ka 250 bloków było nie ogrzewanych i bez ciepłej wody, po kilku 
dniach liczba ta zmalała der 140, a jeszcze później do około 100. Na 
przeszło 4.800 budy nków korzystających z centralnego ogrzewania był 
to rzecz jasna, znikomy procent, niemniej jednak tysiące ludzi 
marznie. Dlatego też do pomocy brygadom Zakładu Sieci Cieplnej 
zmobilizowano kilka przedsiębiorstw ~'Pecjalistycznych, które usuwają 
awarie. 

I już się wydawało, że batalia o ciepło we wszystkich blokach zo­
llłanie zakończona w końcu zeszłego t ygodnia. Ciepło zacz;ęło bowiem 
docierać w ub. sobotę do bloków m. in. na osiedlu Dwórzec Chojny, 
Zarzew i Podgórna, gdzie u.porano się z wymianą przeciekających ru­
rociągów, kiedy - jak pech to pech! - w poniedziałek znów w re­
jonie Zarzewa, Podgórnej i Dworca Chojny ujawniono następne awa­
rie, które spowodowały kolejne wyłączenie około 100 bloków. Mó­
wiono o tym w czasie w~orajszej narady u prezydenta Łodzi, pod­
csu której oceniono postęp robót związanych z usuwaniem tych 
uukodzeń. Okazuje się, że trzebą będzie wymienić następne odcink i 
sieci cieplnej (m. in. na ulicy Kraszewskiego) i to znów musi potrwać 
przynajmniej kilka dni. 

Zdaniem dyrektora Zjednoczenia Gospodark i Komunalnej m. Ło­
dzi - Ksawerego Krassowskiego - na ul. Kraszewskiego na dobrą 
2't>rawę całą sieć cieplną trzeba by wymienić, . gdyż jest ona podziu­
rawiona, jak si~o. Ledwie więc brygady przedsiębiorstw specjalistycz­
nych wymienią jeden odcinek, a już „strzela" drugi. Tak więc na­
leży teraz - a pogoda jak na razie sprzyja - zmobilizować wszystkie 

cily do jak najszybszego uporania się s tymi awariami. Z dwojga 
złego lepiej , że na początku sezonu ogrzewczego mamy z nimi do 
czynienia. aniżeli w cza!:ie mrozów. 

Ludzie chcą jednak wiedzieć, kiedy przestanll marznąć w swoich 
mieszkaniach i kiedy będą mieli ciepłll wodę. Chcą wiedzieć, kto 
odpowiada za przedłużający się czas usuwania awarii w sieci pod· 
ziemnej. Czy nie można było wcześniej do tych robót przystąpić -
zapytują w telefonach do redakcji. Sprawę odpowiedzialności - nie 
tylk<> za sieć cieplną, ale i m. · in. za handel, komunikację miejską, 
remonty budynków - rozważano wczoraj w czasie narady. 

Jak poinformował jej uczestników prezydent Łodzi, J. Niewiadom­
ski, w najbliZ5zym czasie w kioskach „Ruchu" ukażą się ulotki in­
formujące o telefonach dyrektorów poszczególnych przedsiębiorstw, na­
czelników dzielnic, prezydentów miast Pabianic i Zgierza, ponoszącfch 
odpowiedzialność za powierzone im dziedziny życia. W określonych 
dniach tygodni!l i godzinach będą oni przyjmować od mieszkań.ców 
t elefoniczne uwagi, zapy tania i postulaty, a także skargi. Oczywiście, 
prezydent Ło!!_zi - jak dotychczas - podczas pełnionych dyżurów 
telefoniczn ych raz w t ygodniu rozmawia z łodzianami. (j. kr.) 

N rznacz 
w ictl 

Jak nas informuje Zarząd Ur ba­
nistyki, Architektur y i Nadzoru 
Bu<!owla.nego, do 8 października br. 
26 nowo powstających spółdzielni 
mieszkaniowych otrzymało infor­
macje o terenach wyznaczonych 
pod działki budowlane. Z całej P,Uli 

• • no Zł 

W UNE TELBFONY 

STYLOWY - l'!imJ Carlosa sau­
ry - „zu.o nwi. iycle", hlaz.p. 
Oil I.at 18 ltOdz. Jl. l/l.ao; An­
.srze1 Tnoc-R&stawlecld "Tr11d". 
l)C)l, od laJt 18 lodZ. 20 . 

DKM - „K.sl41Żtlłc:zlta CUltldaaa" 
111-11 wu... •od•. 111, 18.30 
na.11 OKA - „Gana Olsena na ala'kia" 

Inlormat,Ja PK.O 

lnformaeJa o ulł111atb. 
lnformacla _ Plt81 

Dworzec centraln7 
Dworzec p6hu1eny 

Inlormacla teletonlcena 
Komenda WoJew6daka MO 

111-u, m-n 
Pogotowie clepłoW'nleze ZSJ-11 
Pogotowie dro1owe 

,.Polmozbyt" 
Pogotowie ener1•tyczne: 

Rejon t.6dt-P6łnoc S3ł-31, 
Rejon Łódi-Południe 
Rejon Pabianic• 
Relon Zgierz 

at-3ł 
33&-!8 
37-'16 

11-lł·łZ 
11~111 
191-35 

l'I 

Rejon oświetlenia · ulic 
Pogotowie 1asowe 
Pogotowie MO 

H Pogotowie R.atUnkOW'e 
Pomoc drogowa PZMoł. 

5!-11-19, Tff·.zT 
Strat Potanla ta, Hl·ll 

711-35, 257-57 
TELEFON ZAUFANIA 337-3' 

czynny " godz. · 15-T .rano 
TEATRY 

WIELKI ..::. god.Z. ' 111 - „llllarla 
Stu.art" . 
NOW~ - god«;. 111.ló - .„Uclcch:v 

stairoPolskie" · 
MAŁA SALA godz. • 

„cz.wa,t't,kowe damy" 
.JARACZA · - god.s. 11.30 

cuńsk.1. od lat 11'1, &Od&. UO, 
a.ao. 18; „Bet mLtoścl" -pel. od 
Lat 11, aooz. U , 18.SO 

GDYN,lA - nieczynne 
HALKA - sea·ns zamknilttJ' -

CO<b. 111, 117; „New Yońt. New 
YOl'k" USA od lait 16, l(iOdz. 111 

Mt.ODA GWARDIA - „ReWOl­
wer" wt, od Lat 11, " 1odz. 10, 
Ja. li, L'l, li 

MUZA „P1racł XX wieku" 
radz. od La.t li. lodlz. ~; „No­

' 1feratu wampir" RFN od lat 
it. eocss. i1 

1 MAl'A - „Pod lotnlc:.»y n" 
USĄ od lat 11. aodm· 11u1, 1'1, 
11.11 

POKOI' - ,.Ni• -*U4 liM)ch.a_ 
nie''· NRiD b.o. aodz. tli.SO; 
,.M19tra kie!OWnicy u.cieka" 
USA od lat li godz. llf.llO, 18.30 

ROMA - „zemsta r6towe1 1>11n-
tenr". a.na. od Lat lS ~z. 
10. li, li, 111.11, Ul.30 

STOKI - „Cyrk w cyrklu" aeskl 
b.o.; godz. IS; ,,Intryga rodzin­
na" USA od · lat Ul, go'dz. 18 

IWIT - „Walka o Rzym" cz. I 
1 II rum.-wł. b.o„ godz. Jt!!; 
„:zanory" pol. od l!lt 18, god'z. 

•19.U 
TATRY - „PIO!rwany ))rzec In­

dian" NRD b,d„ go&. JS; 
.,Twa.n, w twairz" ezweda . . od 

- „'Miloi~ w lat li. godz. 17, 18.30 

Trzy kwartały w statystyce 

616 działek 416 pr zydzielono na te­
renie projektowainego os:iędla „Roj­
na-Południe". Pozostałe działki zlo­
kalizowane zostaną na następują­
cych terenach: ul. Starorudzka -
32 działki, ul. Spartakusa - 16, 
osiea.e „Kochanówka" - 31, ul. 
Admiralska - 10, Osobliwa - 32, 
Kwiatowa - 37, P=e1na-Kuro­
pa1;w~a - 42 działki. 

Dla projektowanego osiedla „Roj­
na-Południe" przewidziana jest tak­
że rezerwa - 23 dzdałki. Zarząd, n ie 
rozpatrzył 8 wniosków, które wpły­
nęłY we wrześniu, ze względu na 
brak odpowiednich terenów. W 
Biurze Prognmowania i Projekto­
Wa!llia Rozwoju Łodzi trwają pra­
ce na~ nowymi koncepcjami za­
gospodarowania dodatkowych tere­
nów dla potrzeb budownictwa jed­
norodzinnego. Przydział nowych te­
renów przewidziany jest w I po­
łowie przyszłego ro~u. 

Tlransaitlantyat" dis - god&. lłl.lli 
Wenecji" 

POWSZECHNY gods. 1'1' 
„Sbu&a dlwóch panów" 

MUZYCZNY godz. 11 
„Księżniczka czardasza" 

ARLEKIN - godz. 17.30 
„Guignol w tarapatach" 

PINOKIO - godz. 17.30 - . • ~­
ko Zrlko 1 J.a·nie" 

ENE.RGETYK - nlecz:vnne 
PIONIER - „Jallc lwalllU91Jk:a azu­

k.ał cudu" radz, b.o .• god.'t. 15; 
„Lot nad kukułczym .,:nlazdem" 
US.A od lat 18 godl!. 1'1, 111.30 

REKORD - „Orkiestra Klubu 
otrzymaliśmy z Wojewódzkie­

go Urzędu StatystycMego w 
Łodzi informację o realieacji 
podstawowych zadań gospodar­
czych w naszym województwie 
w trzech kwartałach br. N;e 
jest to wesoła lektura. Zmalała 
produkcja, zwiększyły sie trud­
ności zaopatrzeniowe, rynek: u­
legł dalStZej dezorganln ~i i, za­
rysowały się tendencje do za­
niku wymiany towar.:>Wei mię­
dzy miastem a wsią. A <Jto kil­
ka szczegółów na ten temat.' 
zawartych w ocenie WUS. Po­
ró"Wnania dotyczą analogicznego 
okresu ubiegłego roku. 

I tak l)Ogłębia się stale regres 
w wartości produkcji sorze:łanej, 
ktĆt'a była o 11,9 proc. mnie!sza. 
Produkcja tkanin be.wełnianych. 
WY'f'Obów pończoszniczych i obuwia 
amnlejszyła się o ok. 12 proc. wy­
robów dziewiarskich i dywanów -
o 11 proc„ ma.szyn ~a przemysłµ 
włókiennlczeto - o 25 proc„ a dla 
rolnictwa - o pt'awie 30 proc. Ka­
tastrofalnie, bo prawie o 70 proc. 
.,,adła produkcja włókien chemicz­
nyc~ O 30 proc. mniej wyprodu­
kowano przetworów mięsnych, o 
13 proc. - masła, o 12 proc. -
m~i. o 20 proc. - makaronów, 
n 20 proc. - papi erosów i cukier­
ków. 

Wzr"cisła nieco produkcja środków 
do prania i mycia (o 10 proc.), 
mleka (o 5 proc.), kasz (o ponad 
30 proc.), pieozywa {o ponad 10 
proc.). 

Powszechny był brak świet~•ówek 
i żarówek, energH elekt/rycz.n.ej, o­
gumienia, paliw, cząści zamieun.vch 
do pojazdów, akumulatorów. 

W budownktwie uspołecznionym 
wielorodzinnym pn:ekauno do u­
żytku 199 ty1. m kw„ czyli o 7,3 
proc. mniej, a w indywidualnym 
niespełna 32 tys. m kiw„ czyli o 
25,1 proc. mniej. 

W rolnictwie, mimo dobrych 
zbiorów, słaby jest skup płodów 
rolnych oraz żywca. Pogłowie krów 
zmalało o 4,8 proc„ trzody chlew­
nej o 12,5 proc„ owdec o 3,1 IJTOC. 
W ciągu trzeciego kwartału dał 
się jednak zauważyć wzrost uin­
teresowania hodowlą zwierząt, o 
czym śwla~y rosnąca ilość loch 
i wysokie ce:ny prosiąt. 

Przeclę.tna płaca 'miesięcma w 
przemyśle wy.niosła 6745 sł (wzrost 
o 25,2 proc.), a w przedsiębior­
stwach budowlano-montażowych 
7479 (wzroo o 85 proc.). Jednocześ­
nie wydajność pracy w przemyśle 
zmalała o 10,7 proc„ a w budow­
nictwie o 12,8 proc. 

Przychody ludności. s tytułu wy­
nagrodzeń za pracę zwiększył.)' się 
o 28, 1 pt'OC. Wkłady oszczędnoś-

DO LUDZI PRACY BAtUT 
:Mie.szkańcy i załogi zakładów pra· 

cy naszej dzielnicy - jak zresztą 
całego kra.ju - znaleźli się w obli­
czu groźby nowe.I akcji vrotestacy i­
nei. Wyznaczony na dziś pnez KK 
„SoUdarności" jednogodz1nmy strajk 
110.wszechny przeciwko rzekomemu 
ll!aJ[rożenlu związku 1 społeczeństwa 
ze strony władz, =owu Zl'klóci rytm 
naszego niełatwego ·tycia i vracy. 
W okresie nie,be7-piecz,nych napięć 
1vołennych. rosnących braków za­
opatrzenia w tywJWść i arty.kuły 
'Dl'zemysłowe. kłopotów w budownic­
twie i komunikacji, ogłoszenie straj­
ku jest aktem nieodpowiedzialno­
ści i sobienaństwa grupy lud>Ji, któ­
ny mienia się .1edynymi re11rezen­
tantami woli całeęo społeczeństwa. 
Powodu.la się oni n!le dobrem 11u­
bl!cznym, ~tóre często majll na u­
stach, lecz własnymi a·mbic.!aml 110-
Utycznymi. 

Pl'owadzona nnez ekstremalnych 
J)rzywódc6w „SDlidMności" nagonka 
na nartle i tzad odpowiada wyłącz­
nie ich Interesom. Chodzi im o rdo­
byeie władzy za wszelka cenę. Nie 
'DOZW6lmy sie traktować jak bez­
wolne nanęd'llie do 0$ia11:nięcia tego 
telu! !>.""IE DAJMY SIĘ ZASTRA-

„Społem" 
za paleniem tytoniu? 
Pogrqżajqe 1tę coraz ba·rdzte; w 

r41glamentacyjne tarapaty cora,.; 
bardziej zaczynamy dostrzegać 

, nonsensy , jakimi na• czę3tuje 
„1po!emow1ka" spółdzielczość . Po­
nieważ jednak od czasu do cza­
su zd r owy rozsqdek w nas stę 
odzywa, usiłujemy owe . nonsensy 
zwalczać, chociaż nie zawaze •tę 
nam to udaje. Oto jeden z przy ­
kładów takich dzla!ań reglamen­
tacyjnych, utrudntajqcych klten­
tom życie, a zawiniony ch przez 
„S1)0lem' •, 

Jak powazechnle wiadomo, za 
kartki tytonlow41 otrzymuje się 
okrdlonq ilość pieczywa cukier­
niczego, czytt nie naj!epaze.1 jako­
§ot herbatników. Z regu!y jest 
Ich w sklepach niewiele, wybór 
- wtafotwle taden. Natomi ast 
ll)Oro - co zauważytt§m11 - je•t 
w sklepach różnego rodzaju cu­
kierków . które chętnie by naby-
1.t nlepalącu dla 1woi ch dzieci . 
Rzecz jednak w tum . ft:~ m o.tncr to 
bu!o uc=yn!ć ; edynte w c iągu 

SZYC ZUCHWAŁYM AWANTURNI­
KOM! NIE PRZ.ERYWA,JMY PRA· 
CY! 

W imie "spólnej dla par.ty ,jnych 
i bezpartyjnych, dla członków „So· 
Udarności" l innych zwla,zków za­
wod-owych wal1'1 o zachowanie linii 
socjalistycznej odnowY - Epekuty-
wa Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Łódi.Bałuty z całą 1tan01Vczościa 
występuje nrzeciw strajkowi. a tak­
łe 'Drzeel-w duchowi Jatrze.nla. Ja­
kim przepojo!lla została ostatnia u­
chwala KK, 

Zjednoczmy wazystkich ludd ty. 
J11cych z pracy rak własnych i u­
mysłu, z.ledn<>ezmy eo w apołe~zeń­
stwie naszym uczciwe I iiatriotycz­
ne. we froncie ocalenia Polski! 

Tw6rzmy te.n front w każdym u­
kładzie, lnstytuc.11 i osiedlu, w 
wytrwale.! -pracy i dzlałalnośtl Sl)O­
łecznej. Niechaj " naszej dzleLn·icy 
11oro2umlenle 1 wsp6łpraca nie be· 
d"Zle czczym hasłem, lecz reaLn11 si­
ła. kt6u.1 m>:yklad pocU,ll'tt·le :n 
sob11 innych! 

'.flGZ&KUTYWA 
KOMIT>ZTU DZIEL~ICOW·EGO PZPR 

ŁODZ-BAŁUTY 

pierwszych 11 dni patdzternlka, 
gdy dta wielu 1!odyczy kończy! aię 
termin watno•cl. P6:tnle1 i de­
cyzji tej się wycofano 1„. wpro­
wadzono aprzedat niektórych ou­
k terków bez reglamentacji. 

Efekt tych działań jut tak!, 
te owe cukierki nte nm kartki 
zostały momentalnie wykupione , 
p rzy akompaniamencie awantur 
stojącuch w ta1temcowych ko­
tejkach tudz!, a posiadacze kar­
tek na papierosy mogq nab11wać 
w 11schn!ete herbatnik!. Komu 
„Spotem" chce zrobił! nit zlość? 

Pocztowa 
biurokracja 

Jedna z naszych Czytelniczen 
(nazwisko t adres znane reda~­
cjl) otrzymaia za pofrednictwem 
„Pewe:ru" z zagranicy 5 paczeJe 
z .tywnośclą. Ponlewat posiada 
ona skrytkę pocztowq w jednym 
z !ódzklch urzędów, tmm tet na­
dająca owe przeay!kl z Opola i 
l~rakow11 jednostka pocztowa k ie­
rowała awiza. Rzecz jednak w 
tym , te :i: winy tamtejs:ych u­
r=ędnlków n!e uwzgtędnlon.o w 
ddresle numeru poczty, natominst 
nwt!o opatrzont b11!0 1"'awtdłn ­
w ym 1tttmerem. kodowvm. Trzy 
a w!zll doszły - dwa nie . 
Odbierając paczki w Urzędzie 

Pocztowum Łódi-~ adresatlea do­
wtedzta!a się , te czekają na 1'i ti 
tam w!a§nle .feszc:e dwie p aczki. 
K ied y chelat!'! je odebrać. „.,l v­
sza!a, fe ows:em. \ ate po 01>llt-

I DZIENNIK" ŁODZKI nr Ul (9962) 

ciowe od wrześn ia uo. roku wzro­
sły 4,5 raza. Wartość ~pr_;;edaży to­
warów w handlu uspołe~znionym 
wyn~ła 31,4 mld zł i i:w .ęksżyła 
się o 6,5 proc. Sprzedaż artykułów 
żywnościowych, która na przeło­
mie ubiegłego i bieżą,:ego roku 
kształtowała się na pcit0mie l,3 
mld zł, zmalała ostatnio do 1,1 mld 
zł miesięcznie co pozwoliło na 
nieznaczny wzrost zapasów. Syste­
matycz-nie natomiast rośnie sprze­
daż artykułów przemysłowych, któ­
ra ooągnęła poziom o 18,8 proc. 
wyżsr.y niż przed rokiem. 

Dostawy wielu po~tawowych ar­
tykułów żywnościowych były 
mniejsze niż pr zed rokiem - mię­
sa, podrobów i przetworów zma­
lały o 35 proc„ tłuszczów zwierzę­
cych o ok. 10 proc. Brak było i 
jest serów twardych, śmietany, 
twarogów, ryb, Nieznacznie wzros­
ły dostawy drobiu. (opr.s.) 

V 

W ok resie od kwietnia. do paź­
dziernika wPłynęło 40 wniosków 
na 1250 działek pod budownictwo 
jednorodzinne. Wnioski składają I 
zakłady pracy przy których pow­
stają spółdzielcze zrzeszenia budo­
w y domów lub spół~ielnie miesz­
kaniowe. Wszystkie wnioski w tych 
sprawach rozpatruje teraz właśnie 
Zarzą~ Urba.r.istyki, Architektury i 
Nadzoru Budowlanego, a nie ja!'.: 
niegdyś - Rejonowy Zarząd Gos­
podark i T&enami. (sk) 

RSP w Ksawerowie dysi;>ouuje niewielką przetwórni!\ warzy w 
owoców. z k tórej produkty wędrują na rynek łódzki poprzez deć 
placówek handlowych WSS „Społem". W tym roku wartość wypro­
dukowanych przetworów osiągnie kwotę 16 mln zł. Do tej pory z 
Ksawerowa trafiło już do łódzkich sklepów 20 tys. słoików kompotu 
z truskawek, 2 tys. słoików kompotu porzeczkowe_go, a także - po 
bardzo udanych w ty:qi. roku zbiorach - 300 tys. słoików ogórków 
konserwowych. 

Pracownicy spółdzielczej przetwórni przygotowują teraz dynię w 
zalewie octowej (na zdjęciu). Z 35 ton surowca: powstanie 70 ty!:. 
litrowych i półlitrowych słoików t ego smacznego dodatku do dań 

CYRK „SOFIA" - (ża.bieniec) 
- godz. a.s, li (cymk: ogrzewa­
ny) program bułga~ 
z odc.a·zli 1'100 lat . pa-fmwa bui:­

Samotnych Serc slert Peppe­
ra ", USA cd lat 12 gooz. 15, 
llf: .,Wierna tona" t-r. od ..la:t 
18, godz. 19 

SOJUSZ · - nieczynne 
POLESIE - „Przygoda arabaka" 

aing. b.d„ god2, 1'1; „Miś" pol. 
od lat 15, godz. 19 

MUZEA APTEKI 
o UCYI Piotrkow.ska 67, Dąbrowsklo-

ge:ml.ego 

HISTORll RUCHU REW L • go 89, Niciarniana 115, Olimpij-
NEGO (Gdańska Il!) godz. ska 7 a, Lutomiersk.a 146, l'dickie-
l.11-l!I' wlcza :ao. OODZIAI. RADOGOSZCS: (ul. Pabla.nice _ A!'mll Czerw-0-
zgterska 1Wl') - ~ l:C.-l7 nej 7; Konstantynów - Sado-A.RCHEOLOGICZNB l ETNOGR..'• wa 10: ozorków pl, Armil 
FICZNE (pl, Wolnoś:i lł) czerwone! 17; Głowno ~o-god:Z. 10-17 • , d. s..... K ś BIOLOGU EWOLUCYINEJ Ul. wioka 38; ...,.ekSan ruw - o -
(pa•rk Sienkiewicza) ioc>dz. 1~111 ciuszild 10. 

Wt.OKIENNICTWA (Piot:okoW'Slka DY2URY SZPITALI 
2182) - godz. &-17 · · · Chiru~gla ogOLna - B„l uty -

HISTORII MIASTA ŁODZI (Ul. Szpital l:n. Pasteura (Wig,,;i. 
owrodowa 115) godz. 111.-11 ry · 19); cmtziennie szpital SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) im. Barllcklego (Kopcińsklego 2!:) _ nieczynne . dLa przychodni rejonowej nr 7; 

POLSKIE,J WOJSKOWIJI' Sł.t!Ż- Szpital lm. Skłod.:>wsltiej-Cwrie BY ZDROWIA (żeligOIWl!l!dego (Zgierz, Pa,Męczewska 315) dl.a przy 
7) - godz. 10-111 · cllodn1 rejooowycn nr nr 1, ~ Z, 

MIASTA ZGIERZA (~rz, Dą- S. Szpita-1 im Ma:rchlewskiego 
browisldego :at). - aodz. 1"1-11 (.Zgiei;z. Dubois 1'7) Zgierz, O:zoir· 

)(6'1V, · AlekU>ndrbw Parzączew, 
· , WYS'l'~ (16(na - .,Szplt&l lm. Brud.ziń-

O!flRODElt PROPAGANDY liZTU- sk!.e.lt<> (Kosylllie.rów Gdyńnlcll 
Kl (park Sienkiewicza) godz. 81). Pol~le - Sziinta.1 im. Ko-
111-18 tkanina A, · Starczewa'kieJ pemika (Pabianicka 63); Sród-

SALON SZTUKI WSPOl.CZES- mieście - Szpital im. Pamema 
NEJ (Piotr'1«>'W·Ska 86') ~Oldz. (Wigury 1.9); Wid-z.ew - S11pital 
11-18 tkanina s. T. Płeu1al- im. Sonenberga (Pieniny 3G). 
skiel C!llrurgta ura.zowa - Sz.pttal tm. 

GALERIA PWSSP (Wojska Pol• Kopern!.ka (Pabianicka 62) 
sldego 1711) godz Lt-11 wysta- Neurochirurgia - Szpital tm. 
wa tkaniny unilkatowej Bal'lidklego (Kopciń11kiego 2!b) 

GALERIA BAł.UCK.A (Stary Ry- Larv~ologla - Szpital lm. 
nek 2) godz, !.1-11 wystawa Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
tkani.ny A. Ra,lcha . okulistyka - Szpital im. .B"air-

GALERIA SZTUKl WSl'OŁCZE- :U.Cktego (Kopcińskiego 22) 
SNEJ DESA (Piot~kO'NS1ul 113) Chirurgia l la·ryngologia dzle-
godz. tl-18 tkani~ D. l B. cięca Sz.pltal Im. Korczaka 
Ke.walewaldch (Armtl Czerwonej 15) 

GALERIA SZTUKI (Wólcu.ńS'lta Cllirurgla szczękowo-twuzowa 31/33) godz. 11-11! tkanina - Szpital Im. BaTlickłe~o (l~op-
pol!!ka xv-xx v;i.eku clt'!.9kl~o 112) 

• • • Tok.sykologla Instytut Me-
zoo - codzlennle od go.U. I dycyny Pracy (Teresy 8) 

d-0 1'1 (kasa do godz 15) Wenerologda Przychodnia 
PALMIARNI.A. - codziennie od oermatologiezna <Za·katna 44) 

god-z. 111 do 1!f (oprócz -ponle- c'al• dobę, opr~ niedziel 
dzlałków) · 1 łw111t 

OGROD BOTANICZN'I' - WOSEWODZKA &TAC.JA 
dzienni• od godz • 6o zma-cku POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

KINA Łód!, ul. Sien'ldewicza 137 
BAI.TYK - „Wle~k:a 'ma,jóWka" tel. 99 

J)(l<l. od lat lS, li!,IOdm. lO, li, OG0LNOt.0DZKI 
15, 117.15, 19.30 " PUNKT INFORMACYJNY 

IWANOWO - „Kobra 'ap. od dotyczacy pracy placówek 
lat 1·8, g.od.Z. ·10, 13, •I, ~'7.l&, !lłutby zdrowia - czyn,iy całą 19.30 dobę we wszY'łf,kłe dnl tygoćma . l POLONIA - „Diabtl mnie bio- t~l: !!S...:9. 

mięsnych . W początkach listopada w przetwórni RSP Ksawerów roz-. 
pocznie się produkcję chrzanu i ćwikły, a w dalszych planach małego 
zakładu jest również kiszenie kapusty . W magazynach czeka już na 
przewiezienie do łódzkich sklepów blisko 100 "ty&. słoików przecieru 
ze szczawiu. (sk) 

W POCZĄTKACH LISTOPADA 

Uruchomienie skrzyżowania 
ul. Niezapominajek i Zgierskiej 

Prawie t rzy lata trwały prace 
p rzy p.rzebudowie węzła drogowe­
go na skrzyżowaniu ul. Niezapo­
minajek i Zgierskiej. Roboty te 

centu kosztów składowania . 
- Dlacz·gD mam p!aclć za coś, 

czego n!c zawi nt!am? - s!usz­
nte spyt.ita funk cjonari uszy z te­
go urzędu. Cl skontaktowali się 
z urzędem w ysy !ajqcym, który 
ośwladcz yŁ, t e .. . do winy się nte 
poczuwa I ptaclć nte będzie . 

M y lt s!ę ten , kto pomyślt , ~e 
todzianka otrzymała przesy!Jel. 
D w ie pon ad 20 leg paczki z mąk~ . 
olejem, mostem t cukrem powę­
drowaty .. . z powrotem do nadaw­
c y, tv celu w 111a§nl enla. l jak 
t u ma b uć dobrze. ,. 

W SASZY'lł ltE.FLE-KTORZE 
.Dzi ennik t.ódzki" Piotrko'V­
'ka 96 20 · 103 L6df tel, 337-'7 lub 
141 ·ln w ęodzi nacb 10-12 

Pi "1:Cie do nas. a w pilnych 
;prawach telefonu jci e. 

spowodowa-ły konieczność uciążli­
wego obja;i.:du pojaz<!ów zdążają­
cych w irtronę Zgierza i z powro­
tem. 

Wszystko wskazuje na to, że już 
w pierwszych dniach listopada ta 
uciążliwość zostanie zlikwidowana 
i cała ulica Zgierska będzie prze­
jezdna. Na węźle tym zakończoaio 
już bowiem wszystkie prace dt'o­
gowe i termin oddaaiia go użyt­
kownikom uzależniony jest jedy­
nie od tempa prac przy zakła~niu 
tam oświetlenia. Na skr,zyżowaniu 
tym przewidziana jest także syg­
nalizacja św!etina, ale prawdopo­
dobnie zrobi się to dopiero w przy­
szłym roku. 

Zmieni się oznakowanie tego 
skrzyżowania. Pierwszeństwo uzys­
ka tu trasa E-16, czyli skręt z ul. 
Niezapominajek w ul. Zgierską i 
odwrotnie. Radzimy więc kierow­
com - jeżdżącym często „na pa­
mięć" - u;wailać na :znaki. (s) 

{ #tNll„„~,,~2'A, •Ł11A1~-.:q se'"'"' s VCCt c~J'tc'Uc1oc os ·,x~ ~ • 

ZŁ ZA „C,VIARTKĘ" 

Aresztowano · pare ·rabusi.ów 
Późnym wieczorem w . aoboię, .17 

pażdziercika, jeden z m1eszkańcow 
Łodzi - człowiek w sile wieku: z 
zawo<?u elektryk - wracał do do­
mu ul. Piotrkowską. Uprzednio 
brał udział w małym przyjęciu ko­
leżeńskim. toteż humor mu dopisy­
wał a nawet miał pchotę na dal­
szą ·wesołą zabawę. Wtedy wtaśni~ 
zjawiła się nagle nieznajoma ko­
bieta, w wieku ~iej więcej śre<l­
nim i zapt'opanowała intymne ran­
dez-vous w jej małym mieszkan­
lm, gdzie na pewno znaj~ie !'1ę 
jeszcze odrobina alkoholu. 

• Oszołomiony wspaniałymi pers­
pektywami pan łatwo zgodził · się 
na tę propczycję. Kiecy ~edn.ak o­
boje · znaleźli się ·W jednym z miesz­
kań przy ul. Wólczańskiej, nagle 
zjawił się znajomy miłej _gospo­
dyni i zaproponował alltohol, ale 
za słoną opła~. W rezultacie zna­
lazła się „ćwiarieceka", za którą 
nasz 'PQSZUkuiący noc-nych wrażeń 
bohater zapłacił... 1000 zł. Kiedy 
propozycja zaltul?u następnej l)Oł'­
cji wódki - za t4t sam~ cenę, oczy­
wiście - została p6wt6rzona, pan 
elektryk zdecydowanie odmówił. 

Wtedy zgrana para naciągaczy 
dotkliWie pobiła swojego klienta 
zabierając mu zegarek I 11 tys. zł 
got6wką. Pobity ratował się uciecz­
ką, w czym mu zresztą nie przesz­
kadzano. Wszak ee-I został iuż o-

siągn'ięty. Poszkodow~ny <!opiero 
llO tygodniu zameldował o swoim 
1)1'źypadku w KD MO Łódź-P:>le.sie. 
Jak twierdzi. troche bał się pary 
rabusiów, a trochę było mu wstyd 
swojej naiwności. 

Ograbiony elektryk udzielił mili­
cji <!ość dokładnych informacji, 
więc bez trudu udało się zatrz:y­
mać 43-letnią Teresę P„ która nig­
dzie nie pracuje i była iuż kara!la 
za rozbój ot'az 46-letniego Wiesła­
wa M. - również karanego za chu­
ligańskie wybryki, To właśnie on 
wynajmował swoje mieszkanie etc 
nieuczciwych · celów. Para naciąga­
czy i rabusiów J>t'Zebywa iuź w 
areszcie. (sk) 

W kilku zdaniach 
* „Historia 'Pewnej miłości" 

i>roi:ram słowno-muzyczny w wyko­
naniu Anny Nehrebeckiej, Kazimie­
rża PrŻylu11sklego i .Jacka Weisa 
dz'.a! o itod-z. 18 w Kluble MPiK ('ul. 
"N'a,rut<l!Wl!oza 8/10) 1 o g,O<!z. 2<l w 
Hl!: klwlru (ul. RO<!zeństwa Flba­
k 6'\v 11). * Ba·.llti ~ filmy dla dzieci wy. 
świetlane aa w każda nied7'1ele 
o .s:odz. 111 w kJ.ubie ~Oaz.a" (ul . 
Dz!•~Yń.!lkde:ll<i> S"J), 




